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G r o ź n y p o ż a r f a b r y k i 
koronek T. Bialera przwj ul. Kilińskiego 102 
Czteropiętrowi! gmach w nlomieniach.Som mieszkalna 

zagrożony.-Wszystkie oddziały straży ogniowei 
biorą udział w akcji ratunkowej. 

Około godz. 2-e) w nocy miasto za 
alarmowane zostało potężnym rykiem 
syren. 

Jednocześnie nad połudnlowo-wscho 
dnia częścią miasta zabłysła złowlesz 
cza łuna. W kilka minut później rozle­
gać się zaczęły trąbki straży pożarnej, 
która podążała na ul. Kilińskiego 102. 
PALIŁA SIE FABRYKA KORONEK 

P. BIALERA. 
Na miejscu zjawiły się natychmiast 

wszystkie oddziały straży, które pod do 
wództwem kom. Scheiblera przystąpiły 
do ratunku płonącego objektu. 

Olbrzymi czteropiętrowy gmach fa­
bryczny mieści się w podwórzu, przy­
legając Jedną ścianą do domu mieszkal­
nego przy ul. Kilińskiego 104. 

Akcja ratownicza prowadzona była 

Jednocześnie z trzech stron, od podwó­
rza fabrycznego, gdzie pracowały od­
działy I, I I 1 IV, od podwórza przy ulicy 
Kilińskiego 104, gdzie pracował I I I od­
dział oraz od ul. Nawrot. 

Dzięki szybkiej i planowe] akcji sza­
lejący żywioł udało się w ciągu pół go­
dziny zlokalizować, czem 
URATOWANO OD NIECHYBNEGO 
ZNISZCZENIA CAŁOŚĆ OBJEKTU 

FABRYCZNEGO. 
Pożar wybuchł na klika minut przed 

godziną drugą 1 zauważony został przez 
lokatorów domu mieszkalnego znajdują­
cego się w obrębie zabudowań fabrycz­
nych. Jeden z lokatorów zauważywszy 
wydobywające się z okien trzeciego plę 
tra języki ognia I kłęby dymu zaalarmo 
wał natychmiast straż ogniową. 

Ogień rozszerzając się stopniowo na 
czwarte piętro, objął całe te dwie kon­
dygnacje. Ponieważ Jednak powstał on 
w samym rogu lewego skrzydła fabryki 
większość gmachu udało się uratować. 
PASTWA PŁOMIENI PADŁA PRZĘ­
DZA NAGROMADZONA W ZNACZ­

NYCH ILOŚCIACH 
na III piętrze, gdzie między innemi znaj­
dowała się t. zw. opalarka elektryczna. 

Krytycznej nocy fabryka była nie­
czynna, gdyż pracę ukończono o godz. 
10-ej wieczorem, pożar zatem wybuchł 
w cztery godziny później. 

STRATY ZNACZNE. NAR AZIE JE­
DNAK JESZCZE NIE USTALONE. FA­
BRYKA BYŁA UBEZPIECZONA. 

Na miejscu przez cały czas pożaru 

obecni byli przedstawiciele władz z wi­
cewojewodą Lewickim, prokuratorem 
Szmidtem i insp. Niedzielskim. 

Godz. 2 m. 30 rano. Pożar opanowa­
ny. Straż ogniowa zabezpieczywszy Już 
dostatecznie prawe skrzydło gmachu o-
raz pierwsze I częściowo drugie piętro 
płonącego skrzydła, stopniowo pożar 
lokalizuje. Na miejsce przybył wspówła-
ścidel fabryki radny Bialer. 

• 
Godz. 3-cia rano. W chwili, kiedy 

oddajemy numer pod prasę pożar wyga­
sa. Straż w dalszym ciągu pracuje ener­
gicznie nad stłumieniem ognia, który tli 
się jeszcze na I I I piętrze. Niektóre od­
działy straży wracają Już do koszar. 

nota sowiecka do Polski 
w sprawie zawarcia dodatkowego protoMu do paktu Kelloga. 

Sowiety chcą wystąpić w roli pośrednika między Polską a Litwą. 
(ftzad sowiecM p r a g n i e myrnaŁ inicjatywę zapewnienia p o f t o f u z r a i ł awne-
ry han. Sropozycia d y p l o m a t ó w moshiewshich fest sprytnym manewrem. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Rząd sowietów przesłał do rządu 
polskiego projekt zawarcia prolukulu do 
datkowego do paktu Kelloga. 

Proiekt protokulu brzmi lak na-'^-
piłje* 

„Centralny komitet wykonawczy 
ZSSR i Prezydent Rzplitei Polskie!, oży­
wieni pragnieniem umocnienia dobrych 
sas'edzl<lch stosunków pomiędzy ZSSR. 
a Polską 1 pragnieniem wprowadzenia 
vi ż , rcie umowy o wyrzeczeniu sie woj­
ny jako narzędzia polityk' narodowej, 
podpisanej 27 sierpnia 1928 r. w Paryżu 
--postanowili urzeczywistnić oowyższe 
zamierzenia przez niniejszy protokul 1 w 
tym celu wyznaczyli swych orzedstawi 
cieli: CK.W. ZSSR-.. 1 Prezydent Rze­
czypospolitej..., którzy po dokonaniu wy 
m !ftny swych pełnomocnictw uznali Je za 
sporządzone we właściwej formie—po­
stanowili co następuje: 

1) Umowa o.wyrzeczenu sie wojny 
jako narzędzia polityki narodowej, pod-
psana w Paryżu 27 serpnia 1928 r., za­
łączona w odpisie do niniejszego protb-
kułu, jako jego część nierozdzielna, 
wchodzi w życie m edzy ZSSR a Polską 
po ratyfikowaniu umowy paryskiej z r. 
1928 przez odnośne ciała us:awodaw-
cze ZSSR. i Polski. 

2) Protokul podlega ratyfikacji ciał 
ustawodawczych ZSSR. i Poiski zgod­
nie z postanów en ami ich konstytucji. 
Protokul wejd/ie w życie we wzajem­
nych stosunkach m ędzy ZSSR a Polską 
z dniem wymiany dokumentu ratyfika­
cyjnych dotyczących go, która to wv-
mana nastąpi w... w tydzień po ratyfi­
kowali u go przez obie strony. 

3) Wprowadzenie w żvce umowy 
paryskiej z r. 1928 na mocy niniejszego 
protokiru m edzy ukiadajacemi się stro­
nami będzie miało miejsce w nast. spo­
sób: Skoro na podstawę art. 2 niniej­
szego protokulu protokul ten w -"dz e w 
źyc'c a eina usiawodawcze ZSSR. i 
Polski dokonuj.; ratyfikacji umowy pa­

ryskiej z 1928 r. — każda z 2-ch ukła 
dających się stron, niezwłocznie zawia­
domi drogą dyplomatyczną strona dru­
gą. Jako chwilę wprowadzenia w życie 
umowy paryskiej między ZSSR. a Pol­
ską uważać się będzie moment otrzy­
mania drugiej ze wspomnianych noty­
fikacji. 

4) Przystąpienie do protokułu niniej­
szego otwarte jest dla rządów wszyst­
kich krajów. Zawiadomienie o przystą­
pieniu do niego powinno być skierowa­
ne na imię tego rządu który zawiado 

t mi innych wszystkich uczestników ni­
niejszego protokulu o dokonanem przy­
stąpieniu. Z chwilą otrzymania wspom­
nianego zawiadomienia, niniejszy proto­
kul wchodzi w życie w stosunkach mię-
d zy przystępującemi państwami a 
wszystkimi uczestnikami niniejszego 
protokulu. 

5) Wejście w życie umowy paryskiej 
z roku 1928, na podstawie niniejszego 

; protokułu we wzajemnych stosunkach 
i między państwami, które doń przystą-
I piły a wszystkimi pozostałymi uczestni­
kami protokułu będzie się odbywało w 
nast. sposób: 

Skoro na podstawie art. 4 niniejszego 
protokułu którekolwiek z państw trze­
cich przystąpi do niego a ciała ustawo­
dawcze tego państwa dokonają ratyf-
kacji umowy paryskiej z r. 1928 — rząd 
tego państwa, które przystąpiło, zawia­
domi o tem drogą dyplomatyczną rząd... 

który zanotyfikuje o tem innym uczest 
nikom niniejszego protokułu. Jako mo­
ment wejścia w życie umowy paryskiej 
z roku 1928 między państwo, które przy 
stąpiło do niniejszego protokułu a wszj. 
stkimi uczestnikami protokułu będzie 
uważana chwila otrzymania przez rząd 
wspomnianej notyfikacji. 

6) Przcwldilane przez niniejszy pro­
tokul wejście w życie umowy paryskiej 
z roku 1928 we wzajemnych stosunkach 
między uczestnikami protokułu będzie 
miało miejsce niezależnie od nabrania 
mocy przez umowę paryską jak to okre 
śla art. 3 tej ostatniej. 

W dowód czego wyżej wymienieni 
pełnomocnicy podpisali protokul i zło­
żyli swe pieczęcie. Wykonano w 2-ch 
egzemplarzach i podpisano dnia... roku.. 

Warszawski korespondent 
telefonuje-

..Republiki*' (U) 

Ogłoszony wczoraj tekst noty rzą­
du Sow.etów wywołał w kołach poli­
tycznych w.elkie wrażenie. Oficjalna o-
pinja rządu polskiego o nocie nie jest do­
tychczas znana. Będzie ona opublikowa­
na w c ągu najbliższych dni jednocześ­
nie z przesłaniem rządowi sowieckiemu 
odpowiedzi. W każdym razie tymcza­
sem z kół miarodajnych otrzymujemy 
pewne opinje co do samego tekstu no­
ty. 

Informatorzy nasi wyrażała zdumie-
i i 'e^e rząd sowiecki uważa za właścl-

fmierł króla angielskiego 
snodseiewuna jest tada etkwiien, 

Londyn, 2 stycznia. J Czterej lekarze, czuwający przy łożu 
Poprzedni biuletyn o stanie zdrowia J królewskim, stracili nadzieję utrzyma 

króla Jerzego stwierdził nieznaczną po­
prawę. Jednak już w parę godzin po u 

nia przez dłuższy czas kró^a przy życiu. 
Pomimo wszelkich środkóW, katastrofy 

- ' — , IIIUHOII Wij 
kazaniu się biuletynu, a mianowicie wie nie da się uniknąć. Do łoża królewskie 

jczorem w dzień Nowego Roku nastąpiło J go wzywano dotychczas wszystkie zna 
znowu bardzo znaczne nofforszenle.•! czulcisze sławy naukowe. 

we wystąpienie z tego rodzaju propozy­
cją nie mając żadnych powodów, tem-
bardziej nie wytłumaczony Jest oośpiech 
Sowietów gdyż obecne stosunki polsko-
sowieckie wcale pośpiechu takiego nie 
zdają się usprawiedliwić. 

Jeśli chodziłoby o gwarancje pokoju 
na wschodzie to o wiele 
realniejsze są propozycje postawione 

| swego czasu przez stronę polską, 
, polegające na zawarć u zwykłego trak­
tatu arbitrażowego. Stronie polskiej nie 

{ wydaje się koniecznem zawierać obec-
j nie dodatkbwy protokul do paktu Kel-
! loga kiedy sam traktat nie iest jeszcze 
' ratyfikowany nawet przez te państwa 
które go pierwotnie w dniu 28 s,erpnia 
w Paryżu podpisały. Całe wystąpienie 
rządu sow eckiegp w nocie do Polski 
czyni wrażenie w kołach politycznych 
jakby rząd moskiewsk chciał wyrwać 
incjatywę zapewnienia pokoju z rąk 
Waszyngtonu i przenieść ją do Moskwy. 

jTen fakj, ostatni przeczy głosem prasy 
francusk która twierdzi iż spwety chcą 
uczynić .wszystko celem popraw.ena 
swych stosunków w Ameryce i otrzy­
mania tam pożyczki. Tego jednak ,rodz3 
ju pociągnięcia jak pozbaw|ęnie amery­
kan satysfakcji pacyfjstycznych może 
mieć skutki raczej przeciwne. W War­
szawie zwracają szczególną uwagę na 
fakt że noty o dodatkowym pro+^óle 
do paktu Kelloga otrzymały tyjkę Pol­
ska i Litwa natomiast pominięte zosta 
ły państwa bałtyckie oraz Rumunią. W 
płaszczyźnie stosunków Roisko-litew-
sk ch jednoczesne wysłanie jedr|qbrżmią 
cych not do Kowna i do Warszawy 
rob? wrażenie jakoby rzad $owiecki 
chciał się zabawić w pośrednika pomię 

dzy Polską a Litwa. 
W tym wypadku z. całą stanowczością 
stw erdzić należy iż uregulowanie sto­
sunków między Polską i Litwą może 
być załatwione tylko przez rade Ligi ja 
ko przez instytucję do tego powołaną 
w żadnym razie przez jakiekolwiek bad.-
inn* nańc»u/A 
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Ten, z Którego się śmieją I 
D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ; 

IWem: męźc^i/fflK, z którego się śmieją, 
nie pokocha żadna kobieta.,. 

„LOOPIKG THE ICOP") 
Wielki draniał w 10 aktach z życia cyrkowców. 
Dzieje wielkiego pajaca, który nie zaznał miłości 

i małego dziewcząt**, które go pokochało 

Werner Krauss Jenny JuooMtk Ułani W rolach głównych* trójka najzn* 
komitszych aktorów filmowych: 

Cały olblł ymi program wielkiegp cyrku atołeczpegolll Karkołomna ąSlltP głPriąie* W BflWJ«<f>wltl 
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Polsko-francuskie 
rokowania 

*4>xiVłiai«Ą sie? p o m i j ś l n i c . 
Od k lku tygodni toczą sie w Paryżu 

polsko-francuskie rokowania o zmianę i 
uzupełnienie traktatu handlowego. 

W chwili obecnej odbywa sie uzgad­
nianie poszczególnych kwestyi. 

Przewodniczący delegacji polskiej, 
dyr. dep. Sokołowsk przyjeżdżał kilka­
krotnie w okresie rokowań do Warsza­
wy, gdzie odbywał w ministerstwie 
przemysłu i handlu konferencje porozu­
miewawcze. 

Ogólny wynik rokowań uważać na­
leży za pomyślny. 

Rokowania potrwają jeszcze około 
miesiąca. 

Amanullah wypłaci! 
żołd żołnierzom. 

Londyn. 2 stycznia. 
Donoszą z Peshawaru. że według 

nadeszłych tam wiadomości z Kabulu, 
król' Amanullah wypłaci wojskom, któ­
re biorą udział w walkach z powstańca­
mi zaległy żołd za dwa miesiące. W ten 
sposób jeden z głównych powodów do 
niezadowolenia wśród armii został usu­
nięty. Również ludność cywilna która 
odniosła szkody w związku z powsta­
niem otrzymała przyrzeczenie wypłaty 
odszkodowania. 

Poselstwo afgańskie w Londynie o-
głosiło komunikat, w którym oświadcza, 
że likwidacja powstania zbliża się ku 
końcowi. Istnieje uzasadniona nadzieja, 
że po upływie krótkiego czasu po­
kój zapanuje w całym kraju. 

Londyn, 2 stycznia. 
W promieniu 20 mil dokoła Kabulu 

nie znajdują się już żadne wojska pow­
stańcze. Droga wiodąca z Kabtjlu do Kan 
dahra, która w dalszym ciągu łączy Af­
ganistan z Indiami, jest zupełnie zabez­
pieczona i opróżniona z- wojsk powstań­
czych. W całym Afganistanie panuje spo 
kój. 

Polska owiana jest duchem wolności. 
Dehlarocfa Preiudenia Rzeciapospo 

lirfel z okazji Nowego Roku. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Światowa agencja prasowa ,Anglo 

American Newspaper Service" otrzyma 
(a deklaracje noworoczne od najwybit­
niejszych przedstaw cieli państw całe­
go świata. Prezydent Rzplitej p. Ignacy 
Mościcki dał deklaracje następującej tre 
ści: 

Polska pracuje dla idei pokoju, sze­
rzenia dobrej woli między narodami i ca 
łym jej wysiłkiem jest postęp moralny 
i materjalny. najściślejsza współpraca w 
zakresie międzynarodowym dla osiąg­
nięcia wolności, sprawiedliwości i pra­
wa Tym duchem były owiane wszyst­
kie generacje które od 150 lat walczyły 
o niepodległość Polski. 

Poczucia, które ożywiają obecnie no 
wą Polskę są te same jakie wyznawali 
za czasów Kościuszki najlepsi w naro­

dzie. Zdążyli oni właśnie przeprowadź e 
pierwszą reformę w dziedzinie wycho­
wania i nauczania, obwieścili krajowi 
nową konstytucję demokratyczna, podj^ 
li odbudowę państwa na fundamencie 
pokoju gdy Polska która od dziesiąte­
go wieku była strażnicą cywilizacji od 
wschodu została rozszarpana z pogwał­
ceniem wszelkich praw międzynarodo­
wych. 

Polska dzisiejsza prowadzi swą prace 
pod temi samemi hasłami jakie przy-
św ecały jej przodkom. Po dziesięciu la­
tach wytężonej pracy osiągnęła Polska 
wielkie wyniki w dziele politycznego i 
gospodarczego wzmocnienia kraju I nie 
wątpi ona obecnie iż wszystkie wolne 
narody świata nie zezwolą l nie donu-
szczą do wznoszenia przeszkód na dro­
dze wiodącej Polskę ku spełnieniu jej 
misji pokojowej 1 postępowe). 

Ustanowienie sądów grodzkich 
w województwie łódzkiem. 

Warszawa, 2 stycznia. 
(Potska Agenda I elegraflczna) 

Rozporządzeniem min. sprawiedli­
wości z 3 grudnia 1928 r. obowlązują-
cem od 1 stycznia 1929 r. zostały usta­
lone siedziby i okręgi sądów grodzkich 

Jna obszarze m. st. Warszawy, powla-
! tu lubelskiego, łódzkiego i warsz. Roz­
porządzenie to brzmi nast.: Na podsta­
wie Łrt. 4 par. 2 i art. 270 prawa o ustro 
ju sądów powszechnych (Dz. U. R. P. 
nr. 12 z r. 1928 poz. 93) zarządza się w 
powiecie łódzkim: a) sąd grodzki w Ło 
dzl, obejmujący miasta Konstantynów. 

Sej 

Niemcy mogą płacić odszkodowania 
Tok orzekł ofentf reparacgjng 

Parker Oilberl. 

Bó le g ł o w y 
powstają najczęściej na tle przemę­
czenia lub przeziębienia i czynią 
nas przygnębionymi i niezdolnymi 

do jakiejkolwiek pracy. 
Wtedy najskuteczniej pomagają 

tab le tk i 

Łagodzą one bóle, a częstokroć 
chronią również i przed groźniej-

szemi chorobami. , 
Zalecane przez lekarzy. 

6 azl. «ł. 1,05 - 20 »zt. zł.2,55. 
fcffbo nabycia w aptekach. ^ 

Łódź . Rudę Pabjanicką oraz gminy Ba 
! bice, Bcłdów, Brus, Nowosolna. Pucz-

niew, Radogoszcz, Rąbień, b) sąd grodź 
ki w Tuszynie obejmujący miasto Tu­
szyn i gminy Brojce, Chojny, Czarno­
cin, Oórki, Wiskitno i Żeromln, c) sąd 
grodzki w Zgierzu obejmujący miasto 
Zgierz oraz gminy Brużyca. Dzierżąznu 
Luśmierz, Łagiewniki, Nakielnice. 

Par. 2 Sprawy karne rozpatrywane 
przez sądy pokoju dla nieletnich w Lu­
blinie, Łodzi i Warszawie przechodzą 
pod rozpoznanie właściwych sądów 
grodzkich. 

Paryż, 2 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa zajmuje się omawianiem ra­
portu Parkera Gilberta o zdolności płat­
niczej Rzeszy niemieckiej. 

Echo de Paris zauważa, że Niemcy 
winni zapłacić sumy, które sa dłużni 
swoim wierzycielom europejskim i ame 
rykańskim a pozatem winni pokryć ko­
szta odbudowy zniszczonych okolic 

Francji i Belgii. Zdaniem tego dziennika 
zlikwidowanie komisji transferowej jest 
niedostatecznym argumentem dla odro­
czenia spłaty długu niemieckiego wobec 
tego iż stabilizacja waluty niemieckiej 
jest zapewnioną. 

L'Avenir podkreśla, iż sprawozda­
nie Parkera Gilberta stanowi kapitalny 
dokument dla pracy rzeczoznawców. 

Berlin, 2 styczji a. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Raport agenta reparacyjnego Parke­
ra Gilberta o położeniu finansowem Nic 
miec w roku 1928, wywołał niezadowo­
lenie w niemieckich kołach finansowych 
i pol tycznych. Szczególnie krytykowa­
na jest opozycja Gilberta abv Niemcy 
przeprowadzili wymianę not Re!chs-
banku na złotowe. Koła bankowe dowo­
dzą, iż położenie na międzynarodowem 
rynku pieniężnym nie pozwala na taki 

eksperyment, zaś optymizm raoortu u-
ważany jest za przesądzony. „Deutsche 
Allgemeine Zeitung" twierdzi, iż G :lhcrt 
chce zmusić Niemcy do płacenia pełnych 
rat wedle planu Dawesa w wysokości 
2,5 miljarda marek rocznie. „Berliiier 
Tagcblatt" zarzuca Gilbertowi, że nie 
uwzględnił w swym raporcie szeregu 
doniosłych czynmków gospodarczych o 
których istnieniu wiedział. 

Jak nagodził robotnika 
z pracodawca? 

Sztokholm. 2 stycznia. 
(Polska Agenda I elegrall:zna) 

Z inicjatywy ministra do spraw spo­
łecznych została zwołana do Sztokhol­
mu konferencja dla sprawy pokoju w 
dziedzinie ^racy. Wczoraj minister dla 
spraw społecznych Lubeck dokonał w 
gmachu parlamentu otwarcia tei konfe­
rencji, oświadczając w swem przemó­
wieniu, iż celem konferencji będzie zba­
danie możliwości urzeczywistnienia 
jaknajściślo łszej współpracy pomiędzy 
przedsiębiorcami a robotnikami, opartej 
na podstawie dobrowolnej umqwy. 

W konferencji bierze udział około 200 
reprezentantów ohu stron. 

(Rozmowa telefoniczna 
M (Farnzem kosztował, 

będzie 28 zł. 
Warszawski korespondent „RepubłlkP (B.) 

telefonuje: 
Stała komunikacja- telefoniczna War­

szawy z Londynem i Paryżem będzie 
otwarta w krótkim czasie. Zwykła roz­
mowa z Paryżem kosztować będzie o-
koto 28 zł. a z Londynem około 35 zł. 

jm wznowi pracą 
9 b a m» 

Warszawski korespondent „Republiki'* (BJ 
telefonuje: 

Początek prac sejmu wyznaczony 
został na dzień 9 stycznia. Tego dnia 
zbierze się komisja kontroli długów pań­
stwowych celem ustalenia sumv długów 
państwa na dzień 1 stycznia 1929 roku. 
W dniu 10 stycznia b. r. odbędzie się 
pierwsze posiedzenie komisji sejmowej 
i plenum sejmu. _ 

:ftraih tramwajowa 
w Jiatowicack. 

Katowice, 2 stycznia 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Strejk tramwajarzy trwa w dalszym 
ciągu. Dziś odbyło się zebranie strejku-
Jących tramwajarzy, na którem uchwa­lono strejk kontynuować. 

Sowiety chcą zamó­
wić okręty 

w 9 f o c » n i a c A śdańsfticn. 
Gdańsk. 2 stycznia. 

Rząd sowiecki w toku rokowań gdau 
sko-sowieckich w sprawie zamówień dla 
gdańskich stoczni przedłożył w tych 
dniach senatowi ostateczna propozy­
cja, w której m. in. domaga sie kredy­
tów dla uruchomienia całego szeregu 
statków. Rząd sowieck. w uzasadnieniu 
do swej propozycji oświadcza, ie obec­
ny projekt sowiecki jest najkorzystniej­
szy z wszystkich, jakie kiedykolw ek 
Sowiety przy zamówieniach zastosowa­
ły wobec zagranicy. 

Senat gdańsk obecnie bada podsta­
wy finansowe kupieckie projektu sowie 
ckiego, mianowicie w tym kierunku, czy 
Gdańsk będzie miał dostateczną Ilość 
pieniędzy na udzielenie tak wysokich 
kredytów. 

£>nmisia gubernatora, 
francuskiego w Jtłaro&u 

Paryż, 2 stycznia. 
Gener. rezydent Francji w Marokku sen. 
Steeg" zgłosi} swą dymisję. W kołach 
politycznych twierdzą że senator Steeg 
pragnie powrócić do Paryża ponieważ 
w razje przesilenia" rządowego będzie on 
jednym z kandydatów do tek minister 
jalnycli. 

Brzydko zabarwione zeb? 
mmmmmĘmmmmmmmmttmmmmmmmmmtaammm 
szpecą najładniejsza nawet twarz. Nieprzy­
jemny zapach ust działa odpychająco. Wad\ 
te dadzą się gruntownie usunąć jedynie prze2 
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej, 
pachnącej pasty do zębów Chlorodont. 7liż 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przv 
pomocy specjalnie dla tego celu skonstruo­
wanej szczoteczki do zębów Chlorodom ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza sie zbawienne 
działanie tej pasty. Onijące, między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech sta|e się czysty, a zebv przybl 
alabastrowo biały colysU, 

1 
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ODPIYWIE DZIEJOWY!*! 
W kaplicy Sykstyiiskiej, w Watyka 

nie, wyczarowany potęgą geniuszu, roz 
tacza swój ogrom Sąd Ostateczny. Stra 
szliwe Miserere, którego tematem grze­
chy, i upadek ludzkości, zbrodnia i kara 
poświęcenie i wybawienie. 

Dwadzieścia dwa miesiące malował 
Michat Anioł Strop i ściany Sykstyny 
Płomienna jego wyobraźnia zaludniła 
martwą i pustą przestrzeń tłumem na­
gich ciał. atletycznych postaci, potęż­
nych ramion i piersi, silnych, prężnych 
nóg. Nigdy kult dla kształtów ludzkich 
nie os ągnąl takiej gloryfikacji, jak w 
;resku, zdobiącym sklepienie Sykstyny. 

Gdy otoczenie papieża Pawła III , o 1 

burzone na zdrożności podobfiego malo­
widła wSykstynic, wniosło skargę, Mi­
chał Anioł, dumny i posępny, odparł wy­
niośle i szyderczo: „Dusze ne mają 
krawców, którzyby je odziewali." 

W wieku włoskiego Odrodzenia, 
gdzie kult dla ciała — w rzeźbie, malar­
stwie, w naturze — nie znał granic, w 
parze z tym kultem szla wyzywająca o-
twartość w odsłaniani! charakteru, w 
nieukrywaniu okrucieństw, zbrodni, dzi­
kich żądz. zdradzieckich zamysłów, roz­
wiązłych obyczajów. 

Dusze ludzi tego stulecia nie miały 
krawców, którzyby je odziewali. Ludzie 
:i nie myśleli nawet o zadaniu sobie 
trudu przyodziania swej duszy, aby prze 
słonic czerń jej zakamarków. Owszem, 
byli tem, czem byli, jawnie, publicznie 
do czynów swych się przyznając, po, 
ch stopniach pnąc się ku sławie i wła­
dzy, plebsu głośnym wiwatem lub,,glu-
;hą, skrytą nienawiścią witani, pierw­
sze kupowali zlotem, circenses' 1 sztuki 
popieraniem, drugiem gardzili, zbrojni i 
u" ufni w siłę swych straży. 

Ludźmi byli z jednego kawała met t~ 
lu. Ludźmi na miarę dłuta i pędzla Mi­
eniła Anioła, lub sztyletu mściciela. On. 
— ej wszyscy Medyceusze, Borgiowic, 
^isconti, Farnese, Falieri — politycy, 
wodzowie, mecenasi, kondotierzy, roz­
pustnicy, gwałciciele, tyrani. 

Buine i nieposkromione w swym 
pędzie Odrodzenie, zadziwiło i olśniło 
świat przepychem a ogromem swego 
indywidualizmu. Tłum był niczem — je­
dnostka wszystkiem. Nędze, cierpienia 
:lumów tworzyły niemą dekorację apo-
;eozy możnych i wielkich. Zjawiał się 
:zasem SavonaroIa, Cola Rienzi rzuca­
jąc hasło buntu. Echo odpowiadało 'im 
parokrotnie i... gasło. 

Buntowniczy, wyniosły duch Micha­
ła Anioła Bounarotti poniósł go w chwi­
li tworzenia Sądu Ostatecznego. Artys­
ta i człowiek, który, stworzywszy z 
?ryły marmuru potężnego Mojżesza, li­
derzy! go młotkiem w czoło, rzuca;ąc 
niemej postaci pytanie: Czemu nie tió-
wisz? — artysta ten rzucił w swym 
Sądzie Ostatecznym rękawicę wielkim 
i możnym. Ich wielkie zbrodnie otrzy­
mują apoteozę nieprzemijającą, wieczno­
trwałej kary i potępienia na Sądzie Bo­
żym. 

W w eku cywilizacji maszynowej od 
rzucono na bok przepych i jaskrawość 
sżąt Odrodzenia. Jawni i tajni wielko­
rządcy tego świata kryją swe godności 
pod anonimową czernią demokratycz­
nego stroju. I nie przyznają się uo kul-
• ti cy:i :czucj nagość. Dusac ich mają 
krawców, którzy starannie je odziewa­
ją. Etykfi, aseptyka, profilaktyka odda­
ły wszystkie swe skarby i zdobycze i.i 
.iżytck mOwy, myśli i czynów macliia-
.ycIów spółczesnych, Zastrzyknęli sobie 
loieżne dawki Serum etycznego i d ir-
mobv Dićgeries szukał z latarka elektry­

czną w ręką Borgiów, Viscontich, wiel­
kich 'drapieżników, śród tłumu kondote-
rów polityki i Mammona. Sami Arysty-
desi, ociekający cnotą. 

Rzadko kiedy bogowie, przyglądają­
cy się sprawom ludzk m z wyżyn 01<m-
pu, mieli tak wspaniałe widowisko Ko-
medji- ludzkiej. j'ak w wieku XX. W za-
kłamywaniu etyką i cnotą pobito wszy­
stkie rekordy li storyczne. Nawet -:a 
czasów raju na ziemi nie widziano ''es:-
czc podobnego ogrójca, w którym ty­
grysy, lamparty, pantery, dusiciele wy­
głaszałyby z trybuny równic piękne .no­
wy o potrzebie miłowania bliźniego 
poszanowania kilku najważniejszych 
przykazań. 

Nasycono i przesycono się obłudą i 
fałszem do tego stopnia, iż w Lidze Na­
rodów zagnieźdź ła się na dobre nricha 
tse-tse, a w czasie najpiękniejsz /ch 
mów choroba śpiączki afrykańskiej po­
raża masowo dostojne zgromadzenie. 

Kłamana cnota, tartuferja poraziły i 
zaraziły całe życic spólczesne. Nikt i ni­
czem już się nie entuzjazmuje, bo słowa 
zanadto dziś kłamią myślom i czynom. 

Od czasu manifestów ś. p. prezyden­
ta Wilsona nastąpił zmierzch wszystkie­
go, czemu nadawano na użytek świąte­
czny nazwę ideałów. Metafizyka, ro­
mantyka demokracji, zużyta do codzien­
nych potrzeb dyplomacji i polityki, prze 
obraziła się w żargon giełdowy. 

Chwilowa ba^ssa lub haussa na ak:je 
„równouprawnienia narodów", „manda­
tów cyw lizacyjnych" czy „arbitrażu 
międzynarodowego" dawała okazję do 
żonglowania wielkictni. wzniosłemi ha­
słami, które zbawią świat i t. d... 

Czarne przestało być czarnem, bia­
łe — Irałcm. Fałszując cele. fałszowano 

środki. 
Zakłamanie ogólne w Europie doszło 

do zenitu. Sprawiło ono, iż „czas wiel­
kich problematów i wielkich ru:hów 

światowych przeszedł nieodwolAl.ne" 
jak się wyraził szczerze i lojalnie jedrr 
z filarów pacyfizmu, p. .1. Seydou\ 
Gdyż, jak mówi tenże sam Seydou\ 
masy odwróciły się od góry kłamstw. 

Żaden Michał Anioł nie stworzy jut 
ponownie Sądu Ostatecznego. Minęło 
Odrodzenie włoskie i me powrócą jegt 
aktorzy na arenę nowoczesną. 

Jeszcze tylko satyra bezwzględna 
Shaw'a i równic bezwzględna, a na prz< 
ciwnym końcu stojąca brutalna szcze 
rość Mussoliniego, dziś jako cynizm nie 
mile odczuwana, mogą nazywać po 'mu 
iiiu to co jest. 

A nazywanie rzeczy po imieniu za 
wielki luksus może być poczytywane w 
czasach, gdy znowu żywotnem się sta­
je ironiczne pytanie wolterowskicgo Za-
diga: Cóż jest bardziej czcigodnego od 
zadawnionych nadużyć i kłamstw? 

W. P. 

Krwawa bitwa ulicach Berlina. 
Wama .Merśeiemm" ss „aieśłami namfour&ftimi". 

Berlin, w grudniu 192S r. 
Tytuł trochę bombastyczny? Nie 

szkodzi: bywają w życiu wydarzenia, 
niemniej fantastyczne od najbardziej se-. 
sacyjnych filmów. Czemu skąpić im w 
tytułach tego rozkosznie jaskrawego 
patosu, którego z. powodzeniem używa­
ją kiniarzc dla swych- „pełnych napięcia 
i awanturniczych przygód" fi lmów?! 
Chcę wypadkom życia zrobić taką sa­
mą reklamę, jak owym urojonym wyda­
rzeniom na srebrnym ekranie. 
E Przed jakimś czasom doniosły wszyst 
iie dzieritllkireiiropejskie o fantastycz­
nym wypadku w jakiejś małej mieścinie 
meksykańskiej. W czasie kiedy prawie 
cała ludność zebrana hyła w miejsco 
weńi kinie, wtargnęło do sali około 
trzydziestu bandytów. Sterroryzowali 
widownię rewolwerami, wyprowadzili 
kobiety na światło dnia, wybrali sobie 
trzydzieści najładniejszych dziewcząt i 
uprowadzili je w góry. Pościg policji po 
został dotychczas bezskuteczny. Wiado 
mość ta przeszła prawie bez echa: była 
tak fantastyczna, że mało kto bral ją nu 
serjo. Ale najpoważniejsze pisma po­
twierdzają jej autentyczność. 

Proszę pomyśleć! Siedzą sobie ludzi 
ska w kinie, z zapartym tchem śledzH 

jak Tom Mix walczy z jakimś zbójem, 
albo oglądają jakąś nieprawdopodobni! 
awanturę miłosną Gary Bow... aż tu 
nagle wydarza im się w życiu coś, wo­
bec czego blednie cała romantyka fil­
mu. 

Powie ktoś: Meksyk jest krajem nie 
obliczalnych możliwości! W Europie się 
takie fantastyczne historje nie zdarza­
ją! 

Z telegramów wiadomo już wszyst­
kim o wielkiej bitwie w wschodniej dziel 
nicy Berlina między stowarzyszeniem 
„Cieśli liamburskich" a centralnym klu­
bem zbrodniarzy berlińskich „Pier» 
ścień". Ale mało kto w :e, że w całej 
tej krwawej awanturze odegrał pewną 
rolę — film. 

Przed kilku miesiącami wyświetlano 
tu pod tytułem „Unterwclt" sławny kry 
minalny film amerykański, znany zresz­
tą zapewne i w Polsce, który odznaczo­
ny został przez doroczną Jury w Holly­
wood złotym medalem, pierwszą nagro 
dę wśród całej produkcji amerykańskiej 
za rok 1927. (Był to istotnie najwspa­
nialszy film ubiegłego sezonu). Między 
innemi przedstawiono tam, ponoś na 
podstawie autentycznych obserwacyj, 
bal klubu zbrodniarzy w Chicago. Wca­
le elegancka sala, panowie we frakach, 
panie w balowych tualctach — pierw­
szorzędna, solidna zabawa. Najznako­
mitsi przedstawiciele poszczególnych 
branż — mordercy, złodzieje, włamywa 
cze, oszuści, doliniarze — stanowili ko 
mitel i wywiązali się doskonale z swe-
<m -/udania, nadaiac temu reprezenta­

cyjnemu balowi wszelkie cechy niena­
gannie wytwornego zebrania. Tylko 
przy wejściu załatwiano drobną formal­
ność, gdzieindziej niepraktykowaiią; pa­
nów poddawano małej rew Izjl osobistej, 
odbierając im na wszelki wypadek re­
wolwery. 

Film? blaga? przesada? Chicago? 
— Bynajmniej! Berlińska bitwa ciesiel­
sko - zbrodniarska wzięła swój począ­
tek z balu klubu zbrodniarzy. Zachwy­
ceni pomysłem kolegów chicagowskich-
o którym dowiedzieli się z filmu, urzą­
dzili zbrodniarze berlińscy, zgrupowani 
w centralnym klubie „Ring", do którego 
należą wszelkie inne drobne organiza­
cje fachowe, — reprezentacyjny bal. 
Przybyli naturalnie w strojach balo­
wych i — jak na solidnych mieszczan 
berlińskich przystało --- oczywiście i w 
odświętnych cylindrach. Niestety w je­
dnej rzeczy nie poszli za wzorem ame­
rykańskim: nie odebrali gościom przy 
wstępie broni palnej. 

Naprzeciw „Ringu" znajduje się lo­
kal stowarzyszenia cieśli hamburskich. 
Stowarzyszenie to, znane w całych 
Niemczech, ma sławną tradycję i oparte 
jest jeszcze na dobrych, starych, solid­
nych zasadach rękodzielnictwa. Nale­
żeć doń mogą wszyscy niemieccy cze­
ladnicy ciesielscy, którzy wpłacą dość 
znaczne wpisowe i poddadzą się suro­
wym przepisom stowarzyszenia. Oto 
przez kiika lat muszą wędrować piecho 
tą przez Niemcy i pracować u rozmai­
tych majstrów. Na żadnem miejscu nie 
wolno im jednak przebywać dłużej niż 
miesiąc, a to w tym celu. by mogli ze­
brać z pracy u jaknajliczniejszych maj­
strów jaknajwięcej doświadczenia. W 
razie bezrobocia otrzymują z kasy sto­
warzyszenia sutą zapomogę. 
Jako znakomici fachowcy są po ukoń­
czeniu swych wędrówek niezmiernie po­
szukiwani, a mimo braku studjów teore 
tycznych, mimo braku ogólnego wy­
kształcenia, wielu z nich porobiło nie­
zwykłe karjery, zajmując naczelne sta­
nowiska w przemyśle stolarskim. 

Jadąc kilkakrotnie autem przez Niem 
cy, bardzo często ich spotykałem. Na­
tychmiast można ich poznać, gdyż no­
szą przepisowe, jednolite stroje: szero­
kie kloszowe spodnie płócienne, grana­
towe wcięte marynarki i olbrzymie, 
czarne kapelusze. Stowarzyszenie wier 
ne wysokim tradycjom rzemieślnictwa 
niemieckiego, posiada nietylko ostre 
przepisy fachowe, ale wymaga od 
swych członków wszelkich cnót obywa 
telsklch, solidności, słowności, uczciwo­
ści i tych wszystkich innych, zapomnia­
nych już dziś cnót uczciwego rzemieśl­
nika. 

Otóż „Cieśle hamburscy", których 
lokal sąsiaduje z klubem „Ringu", jako 
ludzie Dracowici. uczciwi, oszczędni i 

pobożni, ale młodzi, krewcy i ..honoro­
w i " często popadali w konflikty z pana­
mi zbrodniarzami. Między obydwoma 
klubami toczyły się ciągle walki, nit 
przybierając jednak większych rozmia­
rów. 

Aż oto ostatniej soboty, kilku człon­
ków „Ringu" opuszcza salę balową i w* 
frakach i cylindrach idzie złożyć wizy­
tę cieślom. Ponieważ zachowują się pro 
wokująco, dochodzi do krwawej bójk, 
na noże, przyczem cieśle, będący w 
swoim lokalu w przewadze, wypierają 
nieproszonych gości na ulicę I zabaryka 
dowują się. Równocześnie wzywają nu 
pomoc policję. Zanim policja przybyła, 
członkowie „Ringu" rozpraszają się i 
policja zastaje wszystko w najlepszym 
porządku. Pozostawiwszy kilka patroli: 
oddział policyjny oddala się. Tymcza­
sem „Ring" wzywa ze swej strony, te­
lefonicznie na pomoc wszystkie podwła 
dne organizacje i wkrótce autami za­
jeżdża kwiat podziemnego „tout Ber­
l in" i porozstawiawszy swoje patrole, u-
daje się na salę balową „Ringu". Po ja­
kimś czasie przybywa znów kilku cie­
śli, a zastawszy swą restaurację o sto­
sunkowo wczesnej porze zamkniętą, za­
czynają dobijać się do drzwi. Towarzy­
sze otwierają im, a w tej samej chwil 
wpadają za nimi do wnętrza patroU 
„Ringu" i rozpoczynają nową walkę. Ps 
trolc policji, za słabe by móc zaprowa­
dzić porządek, wzywają alarmem t. zw. 
Ueberfallkomando, skąd wysyłają na 
miejsce walki całą kompanję wojennie 
uzbrojonych ludzi. Tymczasem zgroma­
dzeni na balu goście oblegają lokal i ot­
wierają wściekły ogień rewolwerowy 
W krwawej bitwie obie strony ponoszą 
dotkliwe straty w postaci kilku ciężko 
rannych. 

Wreszcie odsiecz policji przybywa 
— już po kilku minutach — na miejsce, 
nie zastając znów ani śladu bandytów: 
nawet rannych towarzyszy uwięziono 
przygotowaneml autami... 

Czy to nie brzmi jak scenariusz iilmo 
wy? Czy przygody Harry Pcela są bar-
dziej fantastyczne?! J. M. 

Nowe aresztowania 
w związku z wykryciem wielkiegc 

orzemytu lekarstw. 
Katowice 1 styczna. 

W związku z olbrzymia aferą przs 
mytnictwa lekarstw z Niemiec do Pol­
ski aresztowani zostali: Hubert Pollack 
i jego wspólnik Surowiec, właściciel 
składu artykułów aptecznych w Katów: 
cach oraz Stanisław Misiołkiewicz sta: 
szy referent urzędu wojewódzkiego. 
Był on cichym wspólnikiem szmugte-
rów. Śledztwo potrwa jeszcze czas dłuż 
szy. Afera przvbiera oJhrzwmip. rrv/.mia-
rv. 
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D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
C A S I N O 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Gigantyczny rozmach inscenizacyjny romantycznie spotęgowanych dziejów SfelftEci RaiSlia 
p o d t y t u ł e m 

W O Ł G A . . . W O Ł G A . . ! 
W realizacji genjalnego twórcy „CatJkrCCfO Kuriera" W . TlCrtafoktegO. 

Monumentalna epopea sentymentu stepów i wód Wołgi, wielkich miłości i krwawvch nienawiści. 
O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d k i e r . L. K A N T O R A . P o c z ą t e k o g o d z . 4 3 0 p p . 

MUZYKA /ZTUKA 
TEATR MIEJSKI. 

Pojutrze, t. j . w sobotę o godz. -ł-ej oraz w 
niedzielę o godz. 3 i pól popołudniu (wpół do 
czwartej) dane będą dwa tanie przedstawienia, 
na których po raz ostatni przed zupełnem zej­
ściem z afisza odbędą się dwa przedstawienia 
w sobotę — „Kupiec Wenecki" (ceny od 50 £1. 
do 4 zł.), w niedzielę — „Dzieje Grzechu". 

„Długonosy Karzełek i Królowa Gąska" pn 
raz ostatni dla najmłodszej dziatwy w niedziele 
o godz. 12 w południe. 

„BROADWAY" 
Sensacyjna sztuka amerykańska „Broadway' 

7. Lubieńską, Łapińska., latarkiewiezówna. Bo­
leckim, Janowskimi Kijowskim i Jerzym Wo-
skowsklm w rolach głównych zdobyta wielkie 
powodzenie i grana będ-:e w dalszym ciągi.) 
dziś, jutro, w sobotę wieczorem, w niedzielę 
we wtorek przyszłego "tygodnia 

Dziś i jutro ceny popularne. . 
„CAREWICZ". 

W środę przyszłego tygodnia Tettr Miejski 
występuje z premierą 3-akv>weg i', dramatii 
dworskiego „Carewicz" Gabrjeli Zapolskiej. 
Jest to ostatni utwór zmarłej przed kilku laty 
najznakomitsze] polskiej autorki dramatycznej, 
nlegrany dotychczas na scenie Teatru Miej­
skiego. 

Role tytułową Carewicza (Mikołaj 11 przed 
wstąpieniem na tron) odtworzy Aleksander Wę 
gierko, który tę rolę pierwszy kreował na sce­
nach polskich. Popisową rolę kobiecą tancerki 
Sonj odtworzy Karolina: Lubieńska. .'Inne' waż­
niejsze role: Jerzy Chodecki, Kazimierz Kijow­
ski (Car Aleksander II I) , Artur Socha (W. ki . 
Mikołaj Mikolajewicz), Michał Melina (Prezes 
Ministrów). 

Reżyseruje Aleksander Węgierko. 
Po dłuższej przerwie Teatr Miejski wznawia 

działalność artystyczną na terenie Zjedn. Zakl. 
Schelblera | Grohmana. Dnia 6 stycznia: o godz. 
5 po południu w sali „Ogniska", Przedzalniana 
nr. 68, odegrana będzie świetna kómedja w 3-ch 
aktach Al. hr. Fredry ,;Gwałtu, co się dzieje". (' 
Udział biorą: pp.:. Dąbrowska, Opolska, Jaku-
bińska, Hajduga, Mrozlńskl, Korzelska, Chodcc-
Iri, Woszczerowłcz, Staszewski, Michalski, Dą­
browski. Reżyseruje Marjan Lenk. Bilety do na­
bycia w 5 oddz. straży ogniowej. 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie powtórzenia „Sekretarki Pana 

Prezesa". 
Ciesząca się powodzeniem komedia Fod.ora «. 

Stefanją Jarkowską w roli tytułowej rozpoczęła 
trzeci dziesiątek przedstawień i grana będzie 
jeszcze w Teatrze Kameralnym siedem razy do 
wtorku przyszłego tygodnia włącznie. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i codziennie „Jojne Flrulkes". 

Z TEATRU „ARARAT". 
Dziś i codziennie o godz. 9.30 wiecz. pow­

tórzenie świetnego programu p. n. Łatki", gra-
icgo od 4-ch tygodni przy przepełnionych wi­
downiach. Kasa czynna od godz. fi-ej wiecz. 

Trzv muzea w Eodzi. 
Pierwsze cenne zbioru ncndejila; 

w ci«M|iB nlezcjcego miesicąca. 
Z miarodajnej strony dowiadujemy 

sic; następujących szczegółów, dotyczą­
cych inowacji, jakie już w najbliższym 
czasie zajdą w dziedzinie łódzkiego^mu-
zealnictwa: 

Mające nadejść do Łodzi zbiory Bar­
toszewicza podlegają w Krakowie obec­
nie katalogizacji. Po przybyciu do Łodzi 
znajdą one stale locum w gmachu magi­
stratu na Placu Wolności pod tir. 1. W 
tym telu wydziały: podatkowy i zdrowo 
tności przeniesione zostaną do innych 
gmachów, zbiory Eartpszewicza zaś we 
spot z obecnym wydziałem archiwalnym 
stanowić będą. „pod zegarem' formal­
ne muzeum, nad którem — • jak wiadomo 
~ roztoczy; jako kustosz, opiekę przy­
bywający dc Łodzi sam p. Bartoszewicz. 

Zhiory przedstawiają się niezwykle 
cennie. W skład ich wchodzi około 2000 
książek, rękopisów, pierwodruków et<".., 
wśród których nie braknie również t. 
zw. „białych kruków", pozatem kilka­
dziesiąt' obrazów rnąlafzy ;polskich, zaj­
mujących wybitne miejsca,w historji ma­
larstwa polskiego; itd} " 

Wtopi •m&i«rfri&f&bW^*l^*%*> 
widnieje wiele '•unikatów, które stano­
wić mogą b. poważne podwaliny dla 
przyszłej bibljoteki . naukowej 1— jeżeli 
otwarcie wyższej uczelni jakiegokolwiek 
iyptt na gruncie łódzkim potrzebę takiej 
bibljoteki, uwarunkuje/ 

; , Jednocześnie ma w najbliższym cza­

sie nastąpić reorganizacja Muzeum Nau­
ki i Sztuki przy ul. Piotrkowskiej 91. 
Mieszczące się tam zbiory przyrodnicze 
zostaną wydzielone i przeniesione do 
pracowni przyrodniczej przy ul. Piramo­
wicza, ydzic powstanie specjalne muze­
um przyrodnicze dla użytku szkół i mło 
dzieży. Również zbiory z dziedziny tech 
niczno - przemysłowej, znajdujące się o-

jbecnie w tern muzeum, mają być w ry-
I chłej przyszłości wydzielone z niego. 
'Zbiory te stanowić będą podwaliny spe 
[cjalnego muzeum techniczno - przemy­
słowego, którego powstanie w centrum 
polskiego przemysłu jest już oddawna 
nieodzowną potrzebą. Przemysł łódzki 
niewątpliwie pospieszy przyszłej tej 
placówce kulturalnej z wydatną pomocą 
i poparciem. 

W ten sposób Muzeum przy ul. 
Piotrkowskiej, uginające się obecnie — 
w szczupłych dwuch salkach — pod cię­
żarem nagromadzonych eksponatów z 
najróżoDrodniejfzyćh dziedzin życia i 

] wiedzy, nabierze bardziej jednolitego 
I charakteru. Eksponaty, jakie w niem po­
zostaną, złożą się na specjalne muzeum 
regjonalnó - etnograficzne wojowództwa 
łódzkiego. 

Z zamierzeń tych wynika, że już w 
najbliższym czasie ta dziedzina kultury 
spotęguje się w Łodzi i nabierze bardziej 

i wyrazistych, niż dotychczas, cech. I Z. 

ZUE.ZEIIIE KOBIET ŻYDOWSKICH 
W.I.Ż.O. 

Sala Filharmonii* 

815 wlecz. dni* 3-go stycznia r. b. 
punktualnie o godzinie 

W Ł O D Z I M I E R Z 

wygłosi odczyt 
w języttu iydowsKim 

na temat: 

CO JA W.DZĘ 
wPALESTY rlEl 

Bilety od 1 zł. do 6 zł. nabywać można 
w kasie Filharmonii od jj. 10.30 rano. 

Inkaso weksli. 
Zdarza się często, że płatnik weksla 

przez niego Wystawionego nie otrzymu-
je zawiadomienia o tern gdzie faię ten 
weksel znajduje. Weksel taki oddawany 
jest do rejenta a płatnik ponosi zupełnie 
nie z własnej winy zbędne koszta Kzecz 
ta wymaga uregulowania. Przewiduje 
się wydanie zarządzenia w sprawie try­
bu inkasa weksli. Każda awufleja na 
weksel, znajdujący się w danem miejscu 
musi być wręczona płatnikowi wpksla 
za pokwitowaniem, lub przez pocztę l i ­
stem poleconym. Pozatem o ile i winy 
posiadacza weksla wystawca nie otrzy­

ma zawiadomienia koszta rejentalne po 
niesie płatnik wysyłający na inkaso, 
względnie inkasent. 

W tymże rozporządzeniu zostanie 
uregulowana sprawa zatrzymywania 
wpływów pochodzących z inkasa wek­
sli przez różne mniej solidne instytucje 
kredytowe. Zdarzały się wypadki, że od 
daty zapłacenia weksla do dnia wręcze­
nia zapłaconej gotówki posiadaczowi te 
go weksla upływało nawet po kilka ty­
godni, przez ten okres czasu inkasent, 
bank, czy też prywatna osoba, operowa­
l i temi pieniędzmi. 

Ostatnie, przedśmiertne 
marzenie genjalnego pi­

sarza na ekranie 

Stefana 
zeroimkieao 

Rzemieślnik, zatrudnia­
jący 1 robota ,ka, 

nic ma o&otrltąz&u wur 
fcuplemia świadectwa . 

preemąfsfonpego. 
Sąd najwyższy wydął ostatnio orze­

czenie, które posiada doniosłe znacze­
nie dla ogółu rzemieślników i drobnych 
kupców. 

Mianowicie, władze skarbowe przed 
niedawnym czasem pociągnęły do ódpc 
wiedzialności, niejakiego Abrama Liskie-
ra z Konstantynowa, który prowadził 
pracownię szewęka przy pomocy jedne­
go pracownika, n e wykupując świadec­
twa przemysłowego (patentu). 

Abram Liskler odwołał sie w tej spYa 
wie do sądu, który go uniewinnił wy­
chodząc ż założenia, że rzemieślnik, za­
trudniający jednego robotnika, nie rńr 
obowiązku wykupienia świadectwa prż<; 

my sł owego. 
Na wyrok ten.władze skarbotye1 zło 

żyły skargę do Sądu Najwyższego. Wi j 
dze wychodziły przytem z •założenia, ż< 
zgodnie z praktyką ministerstwa" skar­
bu, z :Riinktu - widzenia., obow^azku^wy-
kupieiya. 'świadectwa prcemYś*9We£9 
właściciel przedsiębiorstwa, zatrudnio­
ny w swej pracownlwlnien być uważa­
ny za robotnika, z chwilą więc gdy za­
trudnia już jednego, wykupić patent mu­
si. 

Sąd Najwyższy był jednak Innego 
zdania j wydał orzeczenie, mocą 'które­
go rzemieślnik, zatrudniający jednegc 
robotnika, wolny jest od obowiązku wy 
kupienia patentu, (a). 

Przedwiośnie 
P r z e b ó j p o l ­
s k i e j s z t u k i 
k i n e m a t o g r a ­

f i c z n e j . 

11.56—12.10 — Sygnał czasu z Warszaw-
skiego Obserw. Astronom., hejnał z Wieży Mai 
jaokiej w Krakowie, kom. lotuiczo - meteorolo­
giczny. 15.00—15.20 — Kom. meteor., gospodar­
czy, nadprogram. 15.20—15.45 — Odczyt p. t. 
„Co możemy obserwować na niebie w m. sty­
czniu" — dr. Jan Gadomski. 15.45—16.00 — Kom 
Ligi Obrony Pow. i Przeciwgazowej. 16.00— 
lfi-55 — Koncert z płyt gramofonowych. 17.10— 
1735 — „Wśród książek" — przegląd najnow­
szych wydawnictw — prof. Henryk Mościcki 
17.35—18.00 — Odczyt z działu „Samorząt" p.t 
„O środkach finansowych samorządu" — p. MaY 
celi Porowski. 18.00^-19.00 Audycja literacka V. 
Warszawy. 19.00—19.20 Rozmaitości. 19.30^ 
19.35 Odczyt p. t. „Mierzenie czasu robót w-g»j, 
spodarstwle robieni" (Dział „Rolnictwo") — 
prof. Stefan Moszczenski. 19.55—20.00 — Syg.nai. 
czasu z Warszaw. Obserw. Astronom. 20.00 " 
20.05 — Kom rolniczy. 20.05—20.30 Odczyt z cy.. 
klu „Dzieje muzyki polskiej" — prof. Stan. Nie-, 
wiadomski. 20.30 — Koncert Warszawskiej Or 
klestry Policji Państwowej. 22.00—2205 — Kom 
lotn. - metedr. 22.05—22.20 — Kom. P. A: T: 
22.20—22.30 — Kom. poL sport., i nadpr. 22.30— 
23.30 — Transmisja muzyki tanecznej z sali Ma­
linowej hotelu „Bristol". 

„Wystrzegaj sie kobiet, Stefanie.. Silniej­
szym od deble złamały życie.. Patrz, co.ta ko-*, 
bicta ze mnie zrobiła... To wszystko ze zmar­
twienia, ze zgryzoty"... 
z najpiękniejszego filmu sezonu 

W" 
Monumentalna prcmjera wkrótce w klnie 

„LUNA". 
!®ir. ranecl. 36zef Lubicz 

o r t o p e d a . 
Specjalista chorób kości i stawów, zniekształceń 

kręgosłupa i kończyn), 
W łasna pracownia wsze lk ich a p a r a t ó w 

or topedycznych . 
Gdffńska 2 8 , t e l 4 1 4 6 . 

Przyjmuje od 5 do 7. 



W° 3 3.1 1929 Str. 7 

Pojedynek na... zęby 
(Podczas wvalfzi od&ruzl 

Jeden drugiemu Z palce. 
Niezwykły wypadek zdarzył się przy 

ulicy Piotrkowskiei 163. Na przechodzą­
cego tą ulicą 20-Ietniego Stanisława 
Szczecińskiego, zamieszkałego przy uli­
cy Sierakowskiego 33, napadł nieznany 
asobnik, który zaczepiwszy go, wszczął 
z nim awanturę, zakończoną nieszczęśli 
wie. 

Rozwydrzony awanturnik, rzuciw­
szy się na Szczecińskiego, usiłował go 
pobić. Szczeciński, stając w obronie 
własnej, bronił się jak mógł. Napastnik 
atakował coraz energiczniej. Pozbawio­
ny wszelkiej pomocy Szczecińskiej bro­
nił się zawzięcie. 

W pewnym momencie przewagę zdo 
był Szczeciński. Widząc to, napastnik 
iął się ostatniego środka ratunku — zę­
bów własnych. Chcąc się uwolnić od 
Szczecińskiego, chwycił go zębami za ie 
wą<rękę. Szczeciński wytrzymał ból wzy 
wając rozpaczliwie pomocy. Bójka była 
by zakończyła się calkowitem zwycię­
stwem Szczecińskiego, gdyby nie fatalna 
chwila, która zadecydowała ostatecznie 
i przeważyła szalę zwycięstwa na stronę 
napastnika, który, chwycił zębami Szcze 
cińskiego za palce lewej reki i tak silnie 
nacisnął, że odgryzł mu 2 palce. 

Szczeciński z bólu stracił przytom­
ność i upadł na bruk, silnie krwawiąc. 
Widząc to, napastnik zbiegł w niezna­
nym kierunku. Poszkodowanego podnie­
śli przechodnie, którzy wezwali lekarza 
(>ogotowia ratunkowego, który prze­
wiózł go do domu. Napastnika poszukuje 
łolicja. p. 

OPŁATEK W H. K. S-SIE. 
Dzisiaj, w dniu 3 stycznia 1929 r. o godz. 

19-ej w sali Zarządu Z. H. P. ul. Ewangielicka 
nr. 9, zarząd harcerskiego klubu sportowego 
Lódź, urządza tradycyjny opłatek, na który 
zaprasza wszystkich członków czynnnych 

ii. K. S-u. 

Epidemja grypy w Łodzi . 
Codziennie zapada na tę chorobę około 4 0 0 osób. 
Wystrzegajcie się powtórnego przeziębienia! 

Epidemja grypy zwiększa sie w Ło­
dzi w dalszym ciągu. Ilość zachorowań 
jest narazie z dnia na dzień większa. O 
rozmiarach epidemji świadczy fakt, iż 
lekarze łódzcy są literalne rozrywani. 
Opowiadano nam, iż skomunikowanie się 
z jakimkolwiek lekarzem, celem zapro­
szenia go do domu, dla odwiedzenia cho 
rego, połączone jest z wielkiemi trudno­
ść ami. 

Jak nas informuje jeden z wybitnych 
lekarzy łódzkich, mimo zastraszających 
rozmiarów, obecnie panująca grypa w 
Polsce ma przebieg dość łagodny i lekki, 
podczas gdy w wschodniej Europie przy 
brała formę złośliwą. 

Naogół cała choroba trwa kilka dni 
zaledw e, pozostawiając jednak po sobie 
.pamiątkę" na dwa tygodnie, w posta­

ci ogólnego osłabienia, pewnego otuma­
nienia i t. d. Grypie towarzyszy, prawie 
zawsze, katar górnych dróg oddecho­
wych, a więc nosa, tchawicy, a często, 
zwłaszcza u starych ludzi, i katar o-
sk rżeli. 

Początek choroby jest zazwyczaj o-
stry, zaczyna się wysoką gorączką, ła­
maniem w kościach (szczególnie noż­
nych) bólem głowy, oczu, bólami w 
krzyżu, uczuciem osłabienia i t. d. 

Charakterystycznem jest. że prze­
bieg choroby jest obecnie u kobiet dale­
ko łagodniejszy, niż u mężczyzn. Zaob­
serwowano to w w ększości wypadków. 

Jaki zarazek wywołuje grypę — te­
go do dziś dnia nie stwierdzono. Praw­
dopodobnie jednak zarazek taki istnieje. 
W dużej jednak mierze przyczynia się 

do zachorzenia zmniejszenie sie odpor­
ności organizmu ludzkiego wskutek na­
głych zmian temperatury i wilgotności 
powietrza. 

— Specyficznego lekarstwa na grypę 
dotąd niema — objaśnił nas nasz roz­
mówca. Zachwalane przez różne firmy 
zagraniczne „specyfiki" przeciwko gry­
pie nie posiadają rzeczywistej wartości 
leczniczej. Zdecydowanej celowej me­
tody leczniczej przeciwko grypie też nie 
ma, a to właśnie skutkiem niestwicrdze-
nia przyczyny choroby. 

Oczywiście, medycyna nie opuszcza 
rąk bezsilnie i nie zgłębiwszy istoty sa­
mej choroby, zwalcza przynajmniej sku­
tecznie jej objawy, rozporządzając do­
stateczną ilością środków przeciwgorą-
czkowych łagodzących bóle mięśniowe 
i usuwaiących symptomaty kataralne. 

Wiedza lekarska usuwa newralgję, 
towarzyszącą grupie i zapobiega nadwy 
rężeniu serca. 

W pierwszym rzędzie, po stwierdze­
n i choroby, zalecić należy ciepła fcdno-
stplną temperaturę pokoju mieszkalne­
go, dobre odżywianie si<\ głównie płyn-
nehil pokarmami (dużo ciepłych pły­
nów) — w razie zaś większego osłabie­
nia, lub powiększenia się gorączki, nale­
ży Wezwać lekarza ze względu na moż­
liwość komplikacji. 

Pragnąc zapobiec grypie, należy u-
ważać aby osoby, z któremi rozmawia­
my zwłaszcza, jeśli mają katar, nie mó­
wiły nam prosto w twarz i osób takich 
nic należy całować w rękę czy usta. 

Należy się nadto racjonalnie ubierać, 

Przeznaczenie rozstrzygnęło za nas^C. 
nie walczmy z nietn 

Bądź szczęśliwa Marjo. 
Pożegnanie dwu serc. Z genjalnego arcydzieła 

N i t o i ć i b y 

Wkr6f«e C A S I N I E 

dbając przytem, aby była znaczna róż 
nica w ciepłocie ubrania noszonego w 
mieszkaniu i na ulicy. 

Z chwilą wystąpienia obawów gry­
py należy, na czas gorączki, położyć się 
do łóżka, po spadku zaś temperatun 
conajmniej przez trzy dni nie opuszczać 
mieszkania. 

Celem radykalnego opanowania epi' 
demji, należałoby w razie dalszego jej 
wzrastania i rozszerzania się wydać za­
kaz urządzania większych zgromadzeń; 
a przedewszystkiem dyrekcja K. E. Ł. 
musiałaby przeciwdziałać przepełnieniu 
tramwajów. Doświadczenie bowiem wy 
kazuje. żc przepełnione tramwaje sa 
najgroźnlejszemi rozsadnikami grypy. 

Grypa jest chorobą znaną bardzo daw 
no bo już od wieku XVI. 

W 1510 r. grypa objęła cała Europę 
pochłaniając mnóstwo ofiar, a o grypie 
z 1580 r. przechowały się zapiski stwier 
dzające, że epidemja srożyla sie zarów­
no w Europie, jak w Azji i w Afryce. W 
starym Rzymie zmarło wówczas na gry 
p,? 9000 osób. 

Zima 1850 r. i 1851 przynosi wielkć 
epidemję na starym i nowym kontynen­
cie. 

Od 1851 r. do 1889 r. nie słychać nic 
o wypadkach grypy. 

W maju 1889 zjawia się ta chorobo 
nagle w formie bardzo groźnej wśróć 
robotników kolejowych w Bucharze, roz 
lewa się po całej Syberji i w połowie 
października wkracza do Rosji europej­
skiej. W listopadzie zanotowano wypad­
ki grypy w Berlinie, Wiedniu. Warsza­
wie i Paryżu, a na początku grudnia 
1889 r. w Ameryce. 

Od 1900 roku grypa grasuje u nas 
rok rocznie pod różnemi postaciami. No­
siła ju nazwę influenzy, hiszpanki, ukra 
inki, ostatnio jednak przyjęła sie n? 
stałe nazwa grypy. 

Trudno byłoby podać ścisłe cyfry & 
becnego nasilenia grypy w Łodzi. Nale­
żałoby bowiem przeprowadzić oblicze­
nie nie tylko danych z lecznic kasy cho 
rych lub szp tali, lecz od kilkuset leka­
rzy łódzkich. Przypuszczalnie jednak 
dz'cnna cyfra zachorzeń dochodzi do 
300 — 400. 

Jak nam wyjaśniono zapalenie płuc, 
jakie jest następstwem powtórnego prze 
ziębienia występuje w bardzo groźne, 
formie. Należy więc być bardzo ostroż­
nym szczególnie w okresie rekonwales­
cencji. S. 
oooooooooooooo^^ 

Fanny! Czy zrozumiesz mnie?... Dla nlegii 
nic mogę się żenić... To jednak nic przeszka­
dza, żebyśmy byli przyjąć^łm' Hnhrvmi przy­
jaciółmi... 

Z 
filmu t i Oicze~!" 

Premjera wkrótce w kinie „LUNA" 

W fotelu i za kulisami. 

Człowiek, zwierz; i cnota 
Anegdota sceniczna w 3 aktach 

L. Pirandella 
w Teatrze Kameralnym. 

Treść sztuki obraca się wokoło pro-
jlematu: „Czy kapitan Perella zje 
'<rem z „aphrodisiacum". czy nie?... 

I tak: akt pierwszy wyjaśnia nam, 
«v jakim celu ten krem został przygoto­
wany, w akcie drugim — poznajemy 
irocedurę, dzięki której Perella polk-
lął haczyk z afrodyzyjską przynętą; 
akt trzeci — uzmysławia nam skutki 
drugiego w postaci pięciu doniczek z 
kwiatami, oraz wcale niedwuznacznych, 
i mocno pogardliwych epitetów starej 
nużącej. 

Ten temat, jakby z „Dekamerona" 
nadaje się raczej na „szmoncesowaty" 
skecz do „Qu! Pro Quo", niż na budulec 
trzech aktów farsowych. I tylko taki 
genjusz teatru, jakim jest Pirandello, 
mósrł sytuacje naibardziei karkołomne i 

absurdalnie pikantne rozwiązać jedną 
zręczną pointe'ą... 

Dowcip Pirandella w tej sztuce jest 
omal rozwiązły. Tu się rzeczy nazywa 
prawie po imieniu... A jednak granica 
przyzwoitości nigdzie nie jest przekro­
czona. Brutalizm przejaskrawień dał 
wiele momentów o silnem napięciu gro-
teskowem... 

Tak więc nastrój, jaki stwarza ta 
sztuka balansuje na granicy między cen 
zuralną sprośnością i boccacciowską 
pikanterią. Ale nietrudno jest wyczuć 
subtelną ironję, która tkwi w stosunku 
autora do bohaterów jego sztuki. 

Ci bohaterowie są postaciami sym­
bolicznemu 

Nauczyciel Paweł to Człowiek, ka­
pitan Perella. — Zwierzę, żona jego — 
Cnota. Przyjrzyjmy sie bliżej tej zac­
nej trójcy. 

Paweł jest idjota. A w dodatku idjo-
ta - filozof. Być może, iż te kwalifika­
cje są dostateczne na nauczyciela do­
mowego w małem miasteczku, ale jed­
nakże niewystarczają. aby reprezen­

tować Człowieka. Kto go ratuje z sy­
tuacji wprost tragicznej? Aptekarz, in­
dywiduum, co do którego niema naj­
mniejszej wątpliwości, że ma chronicz­
ne rozmiękczenie mózgu na tle nienor­
malnego pociągu do picia czarnej kawy 
Pawła. A zresztą, przysłowia wszyst­
kich narodów mówią, że gdy ojciec miał 
dwuch synów mądrych, a trzeciego „od 
wrotnie".. oddawała go do apteki. I ten 
Toto, najgłupszy z aptekarzy, uratował 
Człowieka!.. O biedna Ludzkości zba­
wiona przez Farmację!... 

Perella, żona kapitana, chodząca 
Cnota, jest przedewszystkiem chodzą­
cą kretynką. Poza tem jest rozlazła, bru 
dna i niezaradna. Przyznacie mi chyba 
wszyscy, iż tak pojęta Cnota jest ideal­
ną propagandą rozpusty L. 

Kapitan Perella, samo Zwierzę, jest 
właściwie najsympatyczniejszą figurą 
w tej epopei półgłupków. To prawda, 
że zdradza żonę i zbudował sobie 
gdzieś w Neapolu, drugie gniazdko ro­
dzinne, ale kto raz spojrzał na panią 
F ardle. ten Doiał iż kapitan jest — mimo/ 

pozorów brutalności — niesłychanie po­
czciwy. To jest właściwie jedyny męż­
czyzna i to w dodatku, jaki męski!.. 
Pięć doniczek!... Hm!... Wiek dwudzie­
sty jest wiekiem rekordów!... 

Uczłowieczone zwierzę, skretyniali 
człowiek i odrażająca cnota L. AutoT 
zadrwił sobie z własnych postaci sce­
nicznych! Wyfantazjował je i wysma­
gał sarkazmem. Ale dla widza gorzka 
ironja Pirandella jest prawie nieuchwyt 
na. Dla publiczności istnieje tylko esen-
cjonalna pointe'a: pięć doniczek. Wie­
dział bowiem Pirandello, że powodzenie 
sztuki wymaga, aby było conajmniej 
pięć — „Pour epater les bourgeoises!".. 

Grano rzecz naogół dobrze. P. Znicz 
był świetnym nauczycielem Pawłem 
zwłaszcza koncertowo prowadził dja-
log z aptekarzem w akcie pierwszym. 

Doskonałym kapitanem Perella byf 
p. Janowski. 

Bez zarzutu byli również p. Kędzier­
ska (p. Perella). Łapińska (Gracja) ' 
Woszczerowlcz (aptekarz Toto). 

W. POLAK. 



itr 8 3.1. b l f k ź Al' 6 

Q. <!>• 
•w 
Q c 

Najwybitniejszy film wszystkich czasów. — 
Poświęcony maikom, łonom i córkom, 
które straciły na wojnie swych najbliższych IŁ dymem Pożarów" 

Jean Murat i Michał Verby. 

( M A T K A 

fWmm wm y I h I w I I I r V i l f l l W W W ż o ł n i e r z a ) . 
Najpotężniejszy epos bohaterski. Cudna pieśń miłości i zwycięstwa, mistrzowskiej reżyserji A. Rydera i A Dupesa, podnieca­
jąca i wzruszająca do łez apologja na cześć pokoju i potępienia, największej hańby ludzkości — wojny między ludźmi 

Film, stojący wyżej wszelkiej pochwały! 
ircr,-• Ceny miejsc na l-szy seans 5 0 groszy i zł. 1.— 
m « Początek o godzinie 4 3n pp. 

i wmmmmm^mKma^mmammmmmmmmwmmmmmmmmwmmmm^ 
Porywający potęgą uczucia dramat według sztuki ARTURA SCHNITZLERA „FrClWlItS" pod tyt, 

Ł A T W A Z D O B Y C Z " ( f i 
W rolach słownych: 

Ewelina Holf, •*% Jan Louis berch $®Zff%8&t 
Początek o godzinie 4 .3P 

Bruno Kasinę r 
Orkiestra "pod dyr p. R KANTORA 

C A P I T O L 
Róg Zawad'kiej i Zachodniej 

UWAGA! Ceny miejsc nu I-szy seans w 
dni powszednie oraz od 12—3 w soboty 
niedziele i święta 50 groszy i złoty I,— 

.Przedwiośnie' na ekranie 
Wąfmiad % rtcńyserem 
p. 3€enru&iem ^«r«. 
O „Przedwiośniu" marzyłem już od-

dawna — mówi reżyser obrazu, Hen­
ryk Szaro, młody jeszcze, energiczny 
człowiek. Jest w tem ostatniein dziele 
Żeromskiego, tyle objawień wzroko­
wych, tyle najcudnlejszych symfonji pla 
stycznych, że wydaje się, jak gdyby Że 
"omski przeczuwał, iż jest to ostatni jc-
jo twór i chciał w nim wyczerpać do 
dna wszystkie doświadczenia swej wra 
iliwości i swago genjuszu. 

— Jak zostało dzieło Żeromskiego 
spracowane? istnieje przecież pomię­
dzy drugą, a trzecią częścią naprzzy-
kład, pewna luka — przerwa w akcji 
powieści? 

— Istotnie był,to najtwardszy bodaj 
orzech do zgryzienia, gdyż od tej wła­
śnie nieujawnionej dość wyraźnie przez 
wielkiego pisarza fabuły, zależało rów­
nież odpowiednie zakończenie powieści. 

— Jak więc sobie Pan poradził z 
tem? 

— Zaprosiliśmy do opracowania dzie 
ta Żeromskiego, najznakomitszego bo-
iaj po Sieroszewskim pisarza naszego, 
Andrzeja Struga, i Anatola Sterna, któ-
zy zrekonstruowali akcję w pełni, tak, 
łby stanowiła zamkniętą całość. 

— A więc „Przedwiośnie" będzie w 
ftajszerszem tego słowa znaczeniu wi­
zją psychiki współczesnego nam społe­
czeństwa polskiego? 

—- Tak, jak słusznie to gdzieś za­
znaczono będzie to przedewszystkiem 
przekrój psychiki naszego powojenne­
go społeczeństwa, na którego tle ukazał 
genialny Żeromski postać człowieka na 
rozdrożu, jednego z tysiąca młodych, 
stanowiących o jutrze Polski. 

— A historia miłości Cezarego Ba-
-yki? 

— Odegra ona w filmie rolę niemniej-
5zą, niż jego przygody społeczne. 
Chciałbym ukazać „te trzy wielkie nie­
zapomniane kochania: rozkwitłą i odu­
rzającą swym przepychem miłość Lau­
ry — prostą, piękną i czystą, jak pora­
nek na kresach miłość Karoliny — i o-
błąkaną, wśród gwiazd i melodji muzy-
sznych polattijącą, miłość biednej Wan­
dzi". 

Czołowe role „Przedwiośnia" kreo­
wane przez najwybitniejsze siły naszej 
sceny i filmu, mianowicie: Marja Gór­
zyńska, Marja Modzelewska, Tekla 
Trapszo. Marcello - Palińska. Zbyszko 
Sąwan. Bogusław Samborski, Stefan Ja 
racz, Bolesław Mierzejewski. Oktaw 
Kaczorowski,'Władysław Walter i inni. 

tXXXXXXXXXXXXXXX 
„*ic sie spotkamy?". 

-- „Wkrótce na premierze filmu 

v kinie „LUNA". 
Główna rolę odtwarza słynny H. B. Warnei, 

pamiętny odtwórca roli Chrystusa w filmu. 
„Kro! Królów". 

Następną wielką rolę sra Louis Wolheim 
sympatyczny ,.Duibn" z filmu „Burza". Role 
żeńskie odtwarzają piękna Imogcna Robertson, 
znana w Ameryce, pod pseudonimem Mary No-
lan i znana wampirzyca. Anna O. Nllson. Flirt 
„Olcze" to naiwiekizy orzobói sezonu. 

Dziś i dni następnych 1 — Największe arcydzieło PAWŁA LENI według rozgłośnej powieści WIKTORA HUGO 

C z ł o w i e k ś m i e c h u ««?«T» 
W rolach J \7Af«1«. rVf*«««r D k i l h t m Ol^a Bakłanowa, Stuart H o l m e s 
głównych l /ORiaO V C1QI> n d l j B ł l ź f l L M l l , i wielu innych oraz 5000 statystów 

PunaltB": - Jukdi. ośrodek przemysłu wtóhiennaczegp" •rhrtni „lIlFiU"; 

Kasa chorych bez zarządu 
Termin wyborów nie wstaiona, 

hadenefa radg upłynęła. 
Jak już donosiliśmy, z dniem 31 gru­

dnia ub. r. wygasła kadencja obecnej ra­
dy kasy chorych. Wobec nieprzedłuże­
nia''jej, wytworzył się obecnie stan tego 
rodzaju, iż zarząd kasy musi sle zde­
kompletować. 

Według bowiem art. 68 ustawy z 
dnia 19 maja 1920 r., zarząd kasy wy­
bierany jest na trzy lata. Co roku mu­
si jednak ustąpić jedna trzecia cz^ść 
członków, a na ich miejsce ruda kasy 
wybiera nowych członków. 

Wobec tego, iż wybory do rady ka­
sy ne odbyły się, należałoby zmienić 
J/s część członków zarządu. Niema ich 
jednak kto zastąpić albowiem obecna 
rada kasy, od dnia 1 stycznia b. r. de 
facto już nie istnieję. . 

Wobec powyższego, do czasu wy­
jaśnienia tej sprawy zarząd kasy zosta-

73 je siłą rzeczy zdekompletowany o 
część członków. 

Jak się dowiadujemy, w kołach kie­
rowniczych kasy panuje z powodu nie-
wyjaśnienia sytuacji poważne zaniepo­
kojenie, spodziewano się bowiem ogól­
nie, iż dekret o przedłużeniu obecnej 
kadencji do czasu wyborów zostanie wy 
dany w odpowiednim czasie. 

Z drugiej jednak strony informują 
tias, że władze nadzorcze nie noszą się 
z zamiarem mianowania kom sarza i że 
w ciągu najbliższych dni wyznaczony 
^.ostanie nowy termin wyborów, a tem 
samem kadencja zostanie automatycznie 
przedłużona. 

Według panujących opinii, wybory 
miałyby się odbyć wczesną jesienią, na­
tychmiast po okresie urlopowym. 

Tak czy owak dni najbliższe przy­
niosą wyjaśnienie sytuacji. (-—is). 

Telepatia na usługach policji 
Medjum wymienia nazwisko 

zbrodniarza. 
Przed paru tygodniami, straż wojsko 

wa na moście nad Prutem pod Czerniow 
cami w Rumunii usłyszała w nocy strasz­
ny krzyk kobiecy, a następnie dwa strza 

Gdy żołnierze nadbiegli, zauważyli na 
wybrzeżu piaszczystem zwłoki kobiety 
z rozbitą tępem narzędziem czaszką i 
dwiema ranami postrzałowemi w głowie. 

Po kilku dniach stwierdzono, że za-
mordowaną jest polka, kobieta niezwy­
kłej urody nazwiskiem Łopuszańska Bro 
nisława, lat 22, robotnica fabryczna, je­
dnak sprawców morderstwa nie schwy­
tano. 

Stwierdzono, że Łopuszańska kryty­
cznego dnia szła na spacer z dwoma stu­
dentami Arminem Kuhnem i Pawłem 
Grenke i swą siostrą, a wszyscy spacero 
wali przez pewien czas nad Prutem. 

Z początku podejrzewano o morder­
stwo Armina Kurwa, lecz zdołał on wy­
kazać swe alibi i wypuszczono go z aresz 
tu, natomiast drugi student, Grenke, ło­
dzianin, wyjechał już do Łodzi, lecz i tak 
nikt go nie podejrzewał gdyż uchodził on 
za bardzo spokojnego i uczciwego czło­
wieka. 

Gdy wszelkie usiłowania policji nie 
naprowadziły na ślad mordercy, rodzina 
zabitej zrezygnowała już z wykrycia 
zbrodniarza, lecz wówczas utworzył sie. 
prywatny komitet z jednym z redakto-
tów czerniowieckich na czele i komitet 
postanowił wezwać do pomocy jasnowi­
dzącą Elzę Gunter-Geffers z Niemiec, 
gdzie już słynną była z wykrycia morder 
cy i procesu w Insterburgu. 

Sprowadzono lelepalkę na miejsce 
zbrodni i uśpiono ją. 

Nagle tefepatka, która języka polskie 
go nie znała, rozpoczęła rozmowę z ja­
kimś Pawłem i powiedziała: „Panie Pa­
wle, co pen chce oóemnie, zostaw mnie 

Sukces łódzkiego 
muzyka 

rv &itharwmonii AcrlifósfźieJ 
Pisma niemieckie donoszą o niezwyk 

łym sukcesie, jaki odniósł łodzianin, P,i 
wei Kiecki w Berlinie. Dyrygował or 
koncertem symfonicznym w berlińskie 
filharmonji, ca samo przez się już mów 
dosyć o jego talencie i uznaniu, jakim sit 
cieszy wśród miarodajnych sfer muzycz­
nych za granicą. 

W programie koncertu, o którym fa. 
chowa prasa pisze, iż był on jednym 
wielkim triumfem polskiego muzyka 
znalazło się również najnowsze dzieło 
Kleckiego, koncert skrzypcowy g-dui 
op. 19, w „Siignale1* czytamy, iż jest to 
„utwór dojrzały, świadczący o wybit 
nych umiejętnościach Kleckiego, zawie-
rający bogatą treść i z romantycznych 
źródeł twórcy poczętą muzykę, utwór 
który znakomicie przyczynia się dc 
wzbogacenia współczesnej literatura . 
skrzypcowej". 

Wykonawcą koncertu był głośn. 
skrzypek, Jerzy Kulenkampff. Kiecki 
zarówno jako kompozytor, jak i dyry­
gent, doznał niezwykle serdecznego prz) 
jęcia ze strony publiczności stolicy Nie 
mieć 

pan, Ratunku"! i w tej chwili jasnowidza 
ca upadła, jakgdyby uderzona czemś. 

Następnie odegrała ona scenę zwabię 
nia przez Pawła Grenke Łopuszańskiej 
nad Prut, wypowiedziała jego imię i naz 
wisko, a wreszcie oświadczyła, że Pa­
weł Grenke znajduje się w Łodzi w wię 
zieniu. 

Jasnowidząca opisała scenę mordu i 
zanaczyła, że Grenke ma ślady zadrapań 
na ramieniu jako skutek stoczonej z o-
fiarą walki. 

Policja rumuńska natychmiast zwró­
ciła się do policji łódzkiej i okazało się, 
że rzeczywiście Grenke przebywa w aye 
szcie za jakieś przewinienie paszporto­
we, a oględziny lekarskie wykazały, że 
na ramieniu ma on jeszcze ślady zadra­
pań, a nawet ukąszeń. 

Z początku Grenke nie przyznawał 
się i oświadczył, że krytycznego wieczo­
ru wrócił do domu o godz. 10-ej, a zbro­
dnia dokonana została około północy. 

Tymczasem dozorczyni z tego domu 
i inni świadkowie zeznali, że Grenke P-
wej nocy wogóle do domu nie wracał/ 

Władze rumuńskie wszczęły starania 
0 wydanie Grenkego i w najbliższych 
dniach będzie on odstawiony do granicy 
1 wydany sądom rumuńskim, a proces 
jego, ze względu na udział w nim jasno­
widzącej, wzbudził wielkie zainteresowa 
nie. b. 
: x x x x x x x x x x x x x x x 

AK? ADflT" żydowski Teatr Kameralny „nl&nnn I - Kier. M. Broderzon. -
43 Zachodnia 43 

Dxi£ i codziennie o godz. 9.30 punktualnie 
powtórzenie programu p. n. 

„ Ł A T K I " 
Kasa czynna od tfodz 6­ei wiecz. 

Opłaty stemplowe. 
W dalszym ciągu podawanej przez nas sta­

le interpretacji przepisów o opłatach stemplo­
wych (ustalonej przez min. skarbu) podajem.. 
następujące wyjaśnienia: 

1) Pismo stwierdzające, iż zakład ubezpie­
czeniowy powierza komuś funkcję ajenta podle 
ga opłacie w wysokości 0.2 proc. według normj 
art. 90 ust. 1 ustawy o opł. stempl. 

2) Legitymacja "dla ajenta ubezpieczeniowe­
go, zawierające upowanienle do przyjmowania 
wniosków ubezpieczeniowych do przyjmowania 
I kwitowania zadatku ulega opłacie takiej sa­
mej jak pełnomocnictwo do odbioru pieniędzy 
w wysokości 1 złotego. 

3) Urzędy państwowe i przedsiębiorstwa 
państwowe przy zawieraniu umów: kredytowa­
niu należności skarbowych bardzo często żąda­
ją złożenia kaucji wekslowej w formie blankie­
tu wekslowego, zawierającego Jedynie podpis i 
ewent. sumę. Po zlikwidowaniu danego stosun­
ku prawnego weksel zostaje zwrócony. Następ­
nie dany Interesant może utyć blankietu kilka­
krotnie. 

Ministerstwo skarbu wyjaśnia, iż skarb na­
rażony Jest przez to na stratę, gdyż oplata 30 
zł. ulega zapłaceniu raz jeden zamiast kilku ra­
zy. Wobec tego ministerstwo poleciło, by od 
interesantów składających weksle kaucyjne — 
odbierać deklarację wyrażającą zgodę na skaso 
wanie blankietu ulegającego zwrotowi. Uważ--
my, iż pogląd ministerstwa nie jest uzasadnio­
ny. Opłata stemplowa przewidziana jest wszak 
właśnie za zużycie blankietu, t. J. za wypełnie­
nie go treścią weksla. Z Jalkiej racji ściągać o-
płatę skoro nie nastąpiło zużycie polegające na 
stworzeniu zobowiązania wekslowego? 

4) Podanie o zwrot cła w przypadku gdy 
zwrot należy się z powodu ulgi celnej, uzyska­
nej po uiszczeniu kwoty są wolne od opłaty 

)ftrejb wv fionalniacn 
francusfticn 

Paryż, 2 stycznia. 
Strejk wśród robotników, zatrudnio. 

nych w kopalniach frarcuskich rozszerza 
się w dalszym ciągu. Dla poparcia strej-
kujących robotników przystąpili do bez 
robocia robotnicy. zaieci w orzerc '*'e 
metal urdicnirm. 
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7. p r z e m y s ł . 

W ciągu 1928 roku przemysł polski 
wykazał poważne zw ekszenie rozma­
chu produkcyjnego Liczba bezrobot­
nych z początkiem listopada wynosiła 
ok. 85 tys. ludzi, z tego kwalifikowa­
nych pracowników oraz pracowników 
umysłowych tylko ok. 45 tysięcy. W 
listopadzie poprzedniego roku bvlo bez­
robotnych 115 tysięcy ludzi. Cyfry te są 
bardzo znamienne. 

Pomyślny obraz daje cyfra zatrud­
nionych. W październiku było zatrudnić 
nych w Polsce w przemyśle razem 617 
tysięcy osób. W roku poprzednim było 
tylko 518 tysięcy, w roku 1926 — 443 
tysiące, w roku 1925 — 426 tysiące. Jak 
widzimy, w clagu trzech lat liczba ludzi, 
którzy znaleźli zatrudnienie w oolskim 
przemyśle, wzrosła prawie o połowę. 

Znamienny jest wzrost ilości robotni-
ko-godzin, przepracowanych tygodnio­
wo w przemyśle przetwórczym. W paź-
dzerniku bieżącego roku ilość ta wynio­
sła — 25 miljonów. Ta sama cyfra w ro­
ku poprzednim wyniosła tylko 19 milio­
nów. 

Według statystyki GUS., w końcu 
października 1928 roku określały w pro­
centach stan zamówień jako: 

cementownie 
wapienniki 
cegielnie 
huty szklane 
fabryki porcelany 
metalurgika 
maszynowy 
elektrotechnika 
raflnerje nafty 
przędzalnie i tkalnie 
papiernie 
garbarnie 
tartaki 
fabr. mebli rletych 
cukrownie 
browary 
młyny 
fabryki tytoeln 
fabryki konserw 
fabryki obuwia 

Znaczny rozwój produkcji przemysło 
wej nie pozostał bez wpływu na układ 
rynku towarów przemysłowych. Bardzo 
widoczną jest w wielu gałęziach pewna 
nadprodukcja o charakterze badź to sta­
łym, badf to koniunkturalnym. 

Trudności zbytu wyraz lv sie m. In. 
w tylekroć otnawianem zjawisku prze­
dłużania się terminów pokrycia. Zwłasz­
cza w gałęziach, produkujących artyku­
ły bezpośredniej konsumpcji — z punktu 
widzenia ogólno - gospodarczego zjawi­
sko to nabrało charakteru finansowania 
spożycia, ponad siły gospodarstwa. 

Przeciwko tym, w dużej mierze nie­
zdrowym, objawom ujawniła sie reak-

dobry średni zty 
60,6 39,4 — • 

34,8 43,4 313 
16.8 69,5 13,7 
7.0 66,3 26,7 

11,5 77.6 10,9 
10.3 72.9 16,9 
17.1 67.9 15,0 
34,2 64,0 1,8 

2.9 91,0 6,1 
9,0 62.2 38,8 
36,3 33,3 10,2 
— 63,2 36,8 

14,0 61.9 24,1 
— 94.5 5.7 

I M 72,6 9,0 
6,8 72,6 20,6 

42iÓ 53,2 4,8 
21.0 463 32,7 

cja. Częściowo spontanicznie częściowo 
z inicjatywy rządu, zm erzaiacego do 
podniesienia w tej drodze rentowności 
warsztatów pracy, w całym szeregu ga 
łęzi potworzyły si<} bardziej lub mniej 
spoiste porozumienia producentów. 

W tym kierunku rok 1928 przyniósł 
decydujące zmiany. Podnieść należy, że 
w obecnej chwili kartele i syndykaty po 
matu ogarniają niemal wszelkie działy 
produkcji przemysłowej. Wyliczymy naj 
ważniejsze: żelazo, węgiel, cement, przę 
dzaIn'ctwo, nafta. Cały szereg drobniej­
szych gałęzi idzie w tym kierunku. W 
każdym razie w naszych czasach doko­
nywa się widoczna strukturalna przemia 
na aparatu produkcji przemysłowej o 
kardynahiem znaczeniu dla rozwoju na­
szego gospodarstwa społecznego. Pań­
stwo, o ile n:e jest samo inicjatorem, jest 
czynnikiem przyjaźnie neutralnym i na 
stanowisku przyjaznej neutralności sta­
nie, zda się, w opracowywanej ustawie 
o kartelach i syndykatach. 

O ile chodzi o możliwości rozwoju 
dla przemysłu, to bieżący rok, podobne 
jak i poprzednie, wykazały możliwości 
ekspansji eksportowej głównie dla prze­
mysłów surowcowych (węgiel, drzewo), 
nadto dla cukru, wyrobów hutniczych. 

Komplikacje w zbycie wewnątrz kra 
ju jakie ujawniły się w toku bieżącego 
roku, nie powinny zamykać nam oczu na 

ogólną tendencję systematycznego wzra 
stania rynku wewnętrznego. Według da 
nych centralnego zw. polsk. przem. gór. 
handl. fin., spożycie w kilogramach na 
głowę ludności wynosiło: 

1924 1925 
710 

19,7 
2.1 
3.5 
s.7 

1926 
730 

19,1 
2.4 
2.9 
9.3 

1927 
840 
27,1 
3,3 
4,0 

1C8 
nie wymagają ko-

Węgiel kamienny 700 
Wyroby żelazne 13,8 
Tkaniny . bawełniane 3.0 
Papier 2 2,3 
Cukier 6,3 

Cyfry znamiene 
mentarza. 

8. HANDEL. 
O obrotach w handlu zagranicznym 

wspominaliśmy wyżej. 
N ewątp!\v :c obroty handlu krajowe­

go wzrastają również — zjawisko w czę 
ści pochodne w stosunku do zjawisk po­
przednio omów onych. 

W pewnej mierze wykładnikiem obro­
tów jest cyfra naladunku kolejowego. 
Otóż dla przewozu w kraju naładowa­
no na polskich kolejach państwowych 
przeciętnie dziennie: w październiku 15 
tysięcy wagonów 15-tonnowvch. Analo­
giczna cyfra z październ ka 1927 roku 
wynosi 13 tysięcy. Dla porównania przy 
toczymy, że przeciętna dzienna dla ca-
łego roku wynosiła w r. 1925 — 8 tys., 
w r. 1926 — 8 tys., w r. 1927 — 10. 

O rozwoju operacji handlowych w 
pewnej mierze świadczy zaobserwowa­
ny wzrost dochodów państwa z opłat 

Komisarjat bankowy ministerstwa 
skarbu rozpoczął rewizje w domach ban 
kowych i kantorach wymiany, mające na 
celu ustalenie faktycznej wysokości kapi 
tału zakładowego wspomnianych przed­
siębiorstw. 

Domy bankowe, które nie wykażą 
się kapitałem 500.000 złotych i kantory 
wymiany — kapitałem 250.000 złotych 
ulegną przymusowej likwidacji. 

Jak się dowiadujemy, żaden z war­
szawskich banków akcyjnych nie ulegnie 

Wszystkie banki warszawskie 
uniftnejąg p r s u m u s o i r e f UfikwMticfL 

przymusowej likwidacji, gdyż wszystkie . 
banki wykazały się już w dniu dzisiej- j 
szym ustawowym kapitałem 2 i pół mił-
jona złotych. 

Bank d!a handlu zagranicznego, któ­
ry znajduje się w stanie likwidacji jesz­
cze od listopada ubiegłego roku, będzie 
zwinięty z innych powodów. 

Obecnie Warszawa posiada 20 ban­
ków akcyjnych, 15 oddziałów banków 
prowinqonauiych, oraz 1 oddział ban­
ku zagranicznego. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

GOTÓWKA: Dolary 8.88 I pół, CZEKI: Bel­
gia 124.06, Holandia 358.30, Londyn 43.28 43.27, 
Nowy Jork 8.90, Paryż 34.88 i pól. Praga 26.41 
l trzy czwarte, Szwajcaria 171.82, Włochy 46.69 
i pół. Marka niemiecka 212.35. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I I ISTY ZASTAWNE 
Pożyczka inwestycyjna 108, 103.50. Dolar-

rówka 104, 105, 5 proc. konwersyjna 67, 8 proc. 
konwers. kolejowa 60, Kolejowa 102.50, 8 proc. 
I3-ku Gosp. Krajowego 94, 7 proc. B-ku Gosp. 

Krajowego 83, 4 I pół proc. listy zastawne ziem 
skle zł. 48.50, 49, 4 I pół proc. m. Warszawy zł. 
49, 5 proc m. Warszawy zł. 53.25, 8 proc. m. 
Warszawy zł. 68.50, 69. 8 proc. m. Lublina 79. 

AKCJE. 
Bank Pols/kf 182, 185. Bank Zachodni 84.50, 

KijewskI 96, Spless 230, Siła | Światło 104. Cu-
kier 49, Małopolski 27, Leszczyński 30.50. Wę­
giel 102, Lilpop 39, Modrzejów 33, Norblln 210, 
Ostrowieckie Serja B. 94, Rudzki 44, Staracho­
wice 40.50, 40, 40.25. 

stemplowych. W pierwszem DÓtrdcżu 
r. 1928/29, t. zn. za okres kwiecień — 
wrzes cń opłaty te dały 59,4 zamiast 50 
procent przewidywań całorocznych. 

W części wnioskować lnoźmi także 
z rekordowych wpływów podatku obro 
towego, wynoszących w lvm samym 
czasie aż 83,2 procent! 

Przyczynkiem do ilustraci' stanu han 
dlu będzie wskazanie że na obszarze 
Rzeczypospolitej ogłoszono w c ayfii pier 
wszych trzech kwartałów 1928 roku 118 
upadłości firm handlowych. W roku 
1926 ogłoszono 193, a w roku 1927 — 
143 upadłości tego rodzaiu firm. 

Pozycja handlu w całokształcie na­
szego życia gospodarczego bezsprzecz­
nie podnosi się systematycznie. Lata 
1927 i 1928 są okresem wzrastającego 
zrozumienia w Polsce znaczeń a dobrze 
funkcjonującego aparatu, rozprowadza­
jącego wytwory produkcji. Znaczenie lo 
nie jest jednak jeszcze zupełnie docenia­
ne. 

Widoczne jest zaniedbanie bezpośre­
d n i o kredytowania handlu. 

W KRAJU NASZYM. JAK POWIE­
DZIANO, PRZECIĄŻONE JEST MIA­
STO, A W MIEŚCIE SZCZEGÓLNIE 
PRZECIĄŻONE JEST KUPIECTWO. 

Tendencje syndykalistyczno - karte­
lowe w przemysłach, o których mowa 
wyżej, przyczyniły się do uporządkowa­
nia rynku, z czego pewien profit odnio­
sło kupiectwo. 

W ostatnich miesiącach 1928 r. wśród 
ktiplectwa szeregu gałęzi uwydatniły się 
obawy, aby wspomniane tendancje n'e 
osłabiły położenia kupca, wobec prze­
mysłowca bez odpowiednie! rekompen­
saty w postaci wzmocnienia pozycji kirn 
ca względem ostatniego ogniwa — kon­
sumenta. 

Obawy te mogą sfic tylko w czyści 
wydawać uzasadnionemu 

Dr. Z. 
IOOOC 

UL lisze 
id REKLAM GAZfcTOWYCH 
ENNiKÓW PROSPEKTÓW 

Zdjęcia fotograficzne, dla celów Reprodukcji 
YSUNKI, PROJEKTY REKLAMOWE 
WYDAWNICZE WYKONYWA P,J)0p; 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik­
niesz Kalectwa i śmierci. 

1 I 
B 

1XXXXXXXXXXXXXXXXXX 
Sąd Okręgowy w Łodzi, Wydział Handlowy ^ 

wyrokiem z dnia 29 grudnia 1928 r. w sprawie 
Nr. Z. 162/28 postanowił: i ) ogłosić upadłość 
firmie „Mlchawlt" w osobie Jankowa Michało­
wicza. 3) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 
na dzlert 17 grudnia 1938 tymczasowo, 3) za­
mianować sędzią komisarzem sędziego handlo­
wego Hamburga, 4) zamianować kuratorem upa 
dłoścl apl. adwok. Markowicza, 5) nakazać ople 
czętowanie kantoru, składów, kasy, zbioru do­
kumentów, rejestrów, papierów, ruchomości 1 
rzeczy upadłego, oraz wspólników, gdziekol­
wiek się one znajdują, 6) dokonać publikacji wy 
roku zgodnie z przepisem art, 457 K. H. 7) usku­
tecznić wpis w rejestrze handlowym na zasa­
dzie art. 2 p. 4 dekretu z dnia 7 lutego 1919 r.. 
8) wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wy­
konalności, 9) odpis wyroku zakomunikować 
Prokuratorowi nizy Sadzie Okręgowym w 
Łodzi. 

Kurator upadłość) 
( - ) ADOLF MARKOWICZ, apl. adwok. 

Łódź, ul. Ceglelnjana 3. 
Na mocy art. 476 K. H. wzywam wierzycieli 

powyższej upadłości, aby w dniu 10 stycznia 
JJ 1929 r. o godz. 12 w południe stawili się w kan-
X I celarjj Wydziału Handlowego Sądu Okrcgowe-
2 w w Łodzi, pokój 64 osobiście lub przez pełno-

mocnlków w celu wysłuchania sprawozdania 
kuratora misy | wyboru kandydatów na syndy 

2 Wów tymczasowych. 
X Sędzia Komisarz: 

( - ) S. HAMBURG. 

£XXXXXXXXXXXXXXXXXX 

Dyrekcje GimtnaEj6w 

w Ł o d z i 
zawiadamiają, że wpisy uczniów i uczenie przyjmują 
kanoeltrje* 

I G i m n a z j u m M ę s k i e g o , przy Ul. MaBisWfll 21 
I I G i m n a z j u m M ę s k i e g o , pizy Dl. Haiiiliaikiei 22 
G i m n a z j u m Ż e ń s k i e g o , DUJ Dlii! PiiafflOWlua 7 

w godzinach biurowych. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się dn. 4 stycznia b. r. 

Syndyk tymczasowy m«sy "padlośel Basi Miner wzywa wierzycieli, 
ażeby w ciągu dni 40 od daty niniejszego ogłoszenia złożyli jemu lub w 
kanceląrjl Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi tytuły swych 
wierzytelności oraz oświadczyli w Jakiej wysokości są wierzycielami. 

Sprawdzenie wierzytelności przez Sędziego Komisarza odbędzie się w 
Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi w dniu 27 lutego 1929 r. 
o godz. 12 w południe. 

Syndyk tymczasowy 
SAMUEL EJZNEROWICZ, apl. adw. 

Łódź, Zawadzka 15. 

Zespół 18 ołówkowe! 
Kotonmaszyny 

36 G. G. okazyjnie do sprzedania. 
Pełna gwara ncia, 

że po zmontowaniu na miejscu maszyna wyda 
pierwszorzędną produkcję. Oferty sub „Koton-

maszyna" do adm „Republiki". 
oxrorxx3rxionnaDDanaaDannmnarx)arxiDmri 

V sobotę dnia 5- go stycznia 1929 roku w lokalu 
własnym pr»y ul. Sienkiewicza Nr. 3]5 odbędzie się Towarzyska Era i loiti 

dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gości. 
Początek o godz. 9-ej wlecz. Wejście bezpłatne. 

Zarząd Stowarmienla Komiwojażerów Ł. 0. H. P-
* * *Dohtór* * ' Instytut de Beatu' 

A N N A R Y D E L 
Diplomee de l'Univcrsite de Beaute Paris 
Ceglelnlana 19, m. 8 Tel . 6 9 - 9 ^ 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e l e k t r o l i z ą 
elelitrotcrapja „Solux" Przy jmuje od 

10—a wlecz. 

Choroby skórne 
weneryczne I 

moczop le lowe 
GdańsKa 42. 

godz. przyjęć od 
8.30-10,30. 1—2. 

i 8—9 w. 
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FOTO-i KINO-APARATY 
oraz wszelk ie przybory poleca 

na dogodnych warunkach 
P i o t r k o w s k a 4 7 

, (w podwórzu) tel. 20-63 

BANKOWIEC wykwalifikowany, księ-
t . , . x gowy samodzielny, może złożyć oier-
l K u p n o I s p r z e d a ż | t ę s u b „Doświadczony". 3 

T.Vj****4T*<>*,J'T" POTRZEBNI chłopcy do warsztatu i FORTEPIAN Schrodera w bardzo do- d o w t e k J u , J u s z a 4, stolamia. 3 
brym stanie do sprzedania. Cegielnia-
na 57, mieszk. 3. _3 POSZUKIWANA wykwalifikowana tre 

PIANINO i fortepian do 
krzyżowe, Zamenhota 16, 
mieszk. 9. 

., blanka do 2-ga dzieci z pierwszorzed 
sprzedania j r e f e r eńćiami Oferty składać sub 
f r o m ' 1 p : „S. O. .'58". 5 o 

CAFE-
RESTAURANT CENTRAL PiotrkowsKa 48 

Telefon 62-11 

Z dniem 1-go stycznia r. b. CODZIENNIE program artystyczny z udziałem 
p. Katia Zielińska—śpiewaczka, p. Trawińska—tańce 
oraz Duo Janaszek — Humor — Satyra — Muzyka. 

U W A G A : W każdą sobotę, niedzielę i święto od godziny 5-ej do 7-ej 

Fiv6 o clock fea Luodzits

m

DoS' 
- — — - - 1 n-niiii mu 1 <ego zespołu. 

Orkiestra pod dyrekcją ulubieńca łódzkiej publ. p. Sz. Szymszelewicza. 
OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX) 

Cywilna Szkoła Inżynieryjna 
znajdująca się pod protektoratem rządu francuskiego. 

Istnieje od r. 1903 — 50 tysięcy studentów we wszystkich krajach świata. 
Specjalnie wydane są wykłady w języku rosyjskim według popularnej me­

tody zaocznego nauczania na tytuły 
M o n t e r a , pomocnika inżyniera i inzyn le ra -e iek t ro techn lka . 

Po ukończeniu wydawane są dyplomy francuskie. Zapisy odbywają się bez 
przerwy. Program kursów oraz warunki przyjęcia wysyłamy bezpłatnie. 

Adres: ECOLE DU GENIE CIVH-. 
Sect ion russe 50, rue Regnault, Paris (13). 

oooocx»ocxxxxxx>oocwaoorx̂  
G A B I N E T 

L e k a r z a - D e n t y s t y R. L I T W I N A 
Piotrkowska 108 

Czynny od 10 — 1 i od 4—7 pp. 

Doktór 

Eegielniaita 25. 
Telefon 26-S7 

S p e d a l l s t a cho 
rob skórnych, 
wenerycznych. 
Leczenie lampą 

kwarcową. 

Dr. 

Sfupel 
powrócił. 

Szkolna Afe 12 
Choroby włosów, 

skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlania lampą 
kwarcową 

i prom. Roentgena 
(etczematy, no­
wotwory złośii 

we) 
przyjmuje do 6—9 

Dr. med. 

Położnictwo. 
Chor. kobiece, 

r,TT7.»,« i , .„ ZDOLNY buchalter - bilansista na 
PANINO krzyżowe czarce zupełnie n i e w y m ó w i o n e m stanowisku, dawniej 
jak nowe sprzedam tamo. Przejazd w s p ó ! c e akcyjnej, pragnie zmienić po 
^ . 8 6 , o i iCy. n a . l„ p:.!":..„: f sadę. Przyjmę też pracę w godzinacti 

, , j " , , u i« wieczorowych oraz wszelkie prace w dn̂ Le;,.,.vb.UWf7; zakres księgowości wchodzące. Zgło-swetry na wypłatę, Piotrkowska 
III wejście 1 piętro. 

PIANINO krzyżowe czarne znanej 
marki Berliński w bardzo dobrym sth-

szenla do adm. „Republiki" pod M. M.' 

BIEGŁA maszynistka - koresponde: 
ka w języku polskim i niemieckim 

kiłkokti. 
Fabryczna 22, m. 42. front II p. (rog n e r e

y

f c r c n c ] l J p 0 S 2 u k u J e natychmiast 
tSSĘSlL - posady. Łask. zgł. pod ..A. B. do adm. 
ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania za- n n T D 7 E n „ , „ ._. ,„.„,•„„„,„.. nr fidartsk-i 90 zakład frv7ierski 3 POTRZEBNA na pół dnia lntcligcntn.1 iryzjersKi. a p a n l c n k a ] a k o wychowawczyni 6-1 ct-

niej dziewczynki. Zgłaszać się po go-MASZYNĘ do pisania w dobrym sta­
nie dobrej marki kupię, Eiznerowlcz, 
Zawadzka 15. 5 

OKAZyJNIE do sprzedania 2 łóżka 
niklowe, 1 kozetka, 1 biurko, Ccglcl-
niana 19, irt. 8 III p. front. 5 

dżinie 4 po pot, ul. Przejazd 40, m. 5. 

POTRZEBNI inteliegntni sprzedawcy, 
sprzedawczynie kwestarze, kwestarkl. 
Zgłoszenia Nowo - Zarzewska nr. 13 
front 3 pięlro. 4 

NIERUCHOMOŚĆ z placem i wolne- TECHNIK dentystyczny samodzielny 
. m i mieszkaniami do sprzedania. Ofer- P° r z f " V MWnetu od zaraz na pół 

przyjm. godz. 3-1 t v „. , . N i e r u c h o m o ś c w c e n t r u m " . 5 d n ^ ub cały dzień. Oferty sub: „Sa-
C e g i e l n i a n a 8 ' modziclny technik dentystyczny" do 

13 
Lekarzy-specjalłstów 
Zawadzka 1. 

Czynne od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 

Wenerycznych, moczopłclowych 
I skórnych. 

Sadanie krwi i wydzielin na tylilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 
LECZNICA 

lekarzy specjalistów I gabinet denty­
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g 
10 rano do 7-ci po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kalu, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cowa Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

1 mosty. 
W niedziele i święta do godz 2 po p. 

WYJAZD DO WARSZAWY ZBY­
TECZNY 1 

Załatwiamy wszelkie zlecenia w 
sądach, urzędach państwowych | ko­
munalnych, instytucjach finansowych iilcfon 32-60. 
wszystkich innych w Warszawie, całej' 
Polsce i zagranicą. 

Legalizacje dokumentów, sprawy 
konsularne, spadkowe, poszukiwanie 
rodzin, etc. 

Interwencje, zastępstwa, porady, in­
formacje, pośrednictwo we wszelkich 
sprawach. Windykacje weksli. Egze­
kwowanie należności. Wywiady. 

BIURO 
„POMOC PRAWNO - HANDLOWA' 

Warszawa, Nowy-Swiat 28. 
Korespondenci w każde] miejscowości 

potrzebni. 

Towarzystwa Uh- Mimim 
poszukuje 

biuralistki. 
Oferty do .Republiki" pod„A.B. 
150". 

około 15.000 łokci kw., wychodzący 
na ulicę Południową, Wierzbową 1 
Gcldnera i nadający się na skład drze 
wa lub tp. do wynajęcia. Zgłoszenia. 
Południowa nr. 65 w biurze. 

Doktór 

U l * 

PLAC z zabudowaniami, domem z 6 -Republiki . a 
mieszk. murowany i ogródkiem do , , 
sprzedania, ul. Figura 3 przy Dolne]- POTRZEBNA wykwalifikowana kraw 
Wschodniej D. Cerecki. CI2:{l. M 3 Przyjmuje od godz 

w~niedz. iTwięta 7-1 Chor" by ŵe7Vc"z- fSeMuT̂SowWeŜ̂̂^ POTRZEBNĄ Inteligentna wychowaw-
Dla pań od 4 - 5 n c , s l ;6rnc i vrH * n t U 1 1 - A l , r n " 1 0 " 'K|CK° - 9 f C 2 y n j (chrz.) na godziny popołudnlo-
oddzielna poczekał- s o w . Leczenie lam- O• O w e do 8-letniej dziewczynki. Wiado-

nia. 
Dr. 

L o k a l e 
1 pą kwarcową. j£ 

A n d z e j a We 2 >£ 
I telefon 32-28. 
Godz. przyjęć: od 

6—8. LOKAL handlowy w centrum 

mość: teł. 37-93. 

POTRZEBUJĘ terminatorów do pra­
cowni waliz i galanterji skórzanej 

miasta oraz chłopca do posyłek, ul. Leszno 52 
W niedziele i świę- przy ul. Piotrkowskiej do odstąpienia R. Adam. 3 

na biuro lub skład cwent. na warszta 
Dzielna f\fs O, 

Tel fo 28-93. 
Choroby skórne, 

weneryczne i ino 
czoptclowe. 
Przyjmuje 

od 8—10 i od 5—8 

ta od 10-12. 
Dla Part oddzielna ty. Zgłoszenia sub: „Duży" 

poczekalnia. 
Od 1—2 w lecznicy DO WYNAJĘCIA jednookienny pokój nie zmienić posadę. Łaskawe zgłoszę-
(Piotrkowska 62). I piętro, oficyna m. 15, Gdańska nr. 35. nla pod „Samodzielny" do administra-

Obejrzeć można od 8—9 wiecz. 5 cjl „Republiki". S 

3 SAMODZIELNV buchalter - bilansista 
korespondent polsko - niemiecki prag-

WYNAJMĘ pokój starszemu solidne- POTRZEBNY ślusarz na precyzyjne 
Leczenie lanna i m . I l l u Panu- Zgłosić się 3—5, Gdańska roboty. Perła Pomorski, Piotrkowska 

kwarcowa Parowy, ul. Piolr , I 8 , 3 nr. 69 3 
Odd/iclria oc-e k o w s k a PrzV Andrzej — 

kalmara Pań̂  !?'
 na,dliąuT A%Jt7,P0V-°i d o wynajęcia dla pań z osób- ZDOLNA panna poszukuje roboty w 

Dla P ań od 3—5 
po pol 

Sprzedam natychmiast 

shlep żelaza 
z całkowltem urządzeniem, Piotrkow­
ska 229. 

poszukiwane 3 pokojowe z kuchnią. 
Pośrednicy pożądani. Wiadomość: Te 

I! 
parter, I—H piętro 1 trempel około 
3000 m* w całości lub częściowo do wy 
dzierżawienia. Zgł. B'uro Aegnt. „Pol 
ruch", Traugutta 4. Tel. 41-01. 

Do dużej Spółki Akcyjnej Przemy 
słowei w miejscu poszukuje się wy­
kwalifikowanego 

z dobremi referencjami. 
„Spółka Przemysłowa". 

Oferty sub: 

Doktór 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

RiotrkawsKa 
f TEL. 44-92 
przyjmuje od 12 

biuro lub skł d 5x12 
mtr. do odstąpienia. 
Oferty sub „Zaraz" 
do admin. „Repu­
bliki". 

nym wejściem od zaraz, Piotrkowska pracowni sukien. Wiadomość: 
nr. 51, m. 41. 3 ska 18, front III p., m. 9. 

Gdań-

PRZYJMIE na mieszkanie uczenice z 
utrzymaniem, Sienkiewicza 39. m 
Malinowska. " ^ N a u k a i w y c h o w a n i e 

POKÓJ umeblowany do wynajQcla, A V f „ , , c „ 1 | : - n „„, _ , ... . 
Przelazd 19 m \C- 1ANGIELSKIEGO wyucza w krótkim 

a l y ' m > l f ) - 6 czasie rutynowana nauczycielka po-d o p i s a n i a 
zupełnie nowa .Un- wydzierżawienia. Oferty sub: „Skla- 5li ™,7-Ł° 3 P ° P ° L ' °^ 

dy" 

v śródmieściu do ̂ U B

1 3

, a

z

w, c

0

i

f.m!L o d. yJ . W , ó l c z a ^ a . fó: 
7—8 wlecz. 

popol i 8—9 wiecz ty sub „Portable 
wniedziele i świętajdo adm. „Repuliki 

derwood 
najnowszy system j 1°,™. ofJJEDEN lub dwa pokoje ładnie umeblo ^ w * "aU?ZyC ,p,ck"ie, m a l o w a c 

do sprzedama. Ofer w y n a j m ę s o l , d n c m u p a n U - N o w o na Jedwabiu w ciągu 1 miesiąca - 11-

od 10—2. 

DSt. MED. 

Cegielnlana 12, m. 6. 3 daj się na kursy Stanisława Stachlew 
skiego przy ul. Przejazd 4. oficyna I 

ODDAM eleganokl pokój umeblowa- p l < ; t r ° ^ 3 - 5 ° ° p o L p I a c e sotowe 
ny wejście nie krepujące. Piotrków- wystawione są w Galerji Sztuk Pięk-
ska 117. m. 32. Wiadomość: Piotr- n y c h - Warunki b. dogodne. 
kowska 20 Opatowski. 

speclal lsta cho­
rób skórnych 

i wenerycznych 

przeprowadził sie! stracji. 
na ul. 

Andrzeja 5~ 

Agent 
ustosunkowany w 

njalno-spożywczych POKÓJ umeblowany od zaraz do wy. 
. ' najęcia. Zachodnia 72, front parter (w 

p o t r z e b n y , bramie). Zastać można od 2—4. 3 
,Oferty „Pracowity" „ . , , MASKARADOWE kostiumy męskie i 
'składać w admini-.PPZY.IMIE Pana na mieszkanie przy damskie w dużym w\borze wypożv-

rodzlnie. Zielona 46, front 2-g| e piętro c z a m . 6-go Sierpnia 26. Eugenia Szulc 
mieszk. 11. 3 • — 

]mT* £t
io

\in\ Dz Hien 
Oddzielna pocze­
kalnia dlapart. 

Lekarz ­ dentysta 
f. 

, / AA i A i PRZYBŁAKAŁ się pies bronzowy w 
POKÓJ frontowy w śródmieściu, utnę- s z a r e łaty. Wiadomość: u dozorcy 

,b1owanv z balkonem, wejście wprost \VrVc7nfWka 23 3 
Piotrkowska 82 z klatki sclmdowr-l do wynajęcia. Ofer ' —— 

ty składać sub „A. R". 3 ZDOLNA krawcowa szyje bardzo la-polcca dnie palta, suknie i garderobę dziecin 

orzyjmuie w lecz-, 
nicy pizy ul. Piotr­

kowskiej 294 
codziennieod godz. 

2—7 wlecz. 

wszelkiego r o d z a j u ' • • „ ą p o s z „ k u , e S Z y c i a w domach pry-
• watnych. Oferty sub: „Nr. 2". ,1 P o s a d y 

Z a e u b i o n e d o V u m 

mm pi 
ze znajomością 
zmienić posadę. 
do adm. „Republiki". 

księgowości pragnie 
Oferty sub: „J. E." 

ubiory dla driew- £ 
cząt i chłopców, !# 

bieliznę i trykotaże 
Warunki dogodne. ;* 

'CHCFSZ otrzymać posadę? Musisz 
kończyć kursy fachowe koresp .nden-
-•vlne profesora Sekulćwiczą. Warsza­
wa. Zńrawla Nr 42 Kursy w^ujzsla 
listownie- buchalterjl. rachunkowości ZOSTAŁ zgubiony weksel na sumę 

I kupieckie), korespnndencll handlowel 100 zł. wystawca M. Blelhwelss na 
ZAGINAŁ kwit lombardowy zasta- stenografii, nauki handlu prawa kall- zlecenie S. Pryzand, płatny Łódź Kon-
wiony 19.10 na 100 zł. konto 50. Bry- erafil pisania na maszynach, towaro- stantynowska nr. 20 dnia 21 kwietnia 
lancik. zastrzeżenie zrobione, proszę znawstwa, angielskiego, francuskiego 19?9 r. weksel niniejszy unieważniam, 
zwrócić za wynagrodzeniem ul. Ks. niemieckiego, pisowni oraz gramatyki S. Pryzand, ul. Cegielnlana nr. 59 3 
Brzuski. K. Szlakowska. 3 polskiej. Po ukończeniu świadectwo • — — 

0 i . , t . , , I • — — — — FRANCISZEK Zajda zagubił roczny 
Stanisław. Łagiewnicka 25 AGENCI poszukiwani. L. Dobrzyński, bilet wolnej jazdy tramwajem. 3 

zgubit papiery wojskowe 
1902, wyd. w Łodzi. 

rocznika Warszawa. Pawia 22. 
3,-

25 — 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pot. Telefon Administracji.22-14. Telefony Redakcji: 27-24. 36-43. 36-44. 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 ' ©ffll3IO*I«SB*lOTt ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) wwyww* w T E K S C I E : 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz i zaślub, po tekście 10 zł.. Z« 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki' 

za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz­
tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zł. 10. ,,Express' 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Wydawca: Wladysiaw Polak. Bedaktor: Wacław SmńlskL 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 

W drukarni . RcDUbliki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. 
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